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Piątek, 2 Września 1910. 
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Rok 100. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
2 wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą I6 hal. — Biura Redakcyi i Administracji 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna |. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


zamiejscowa: 
. 32 K, 
16 K, 


rocznie 


półrocznie . miesięcznie 


ćwierćrocznie 8 K — h, | rocznie 
2 h 70 h, || półrocznie . 


W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 


Prenumerata 


| miejscowa: 


24 K, | ćwierćrocznie 
12 K, | miesięcznie . 


f 


6K 
22 IN. 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do Gazety Tatowskiej, otrzymują cało- | 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K 50 h, drudzy 60 h. 
„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Ceny ogłoszeń : 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal, nade- 
słane po 60 hal, za wiersz lub jego micjsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biure dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: ©. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


Wiersz petitowy lub jego 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. |CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 29 
sierpnia b. r. nadać najmiłościwiej dozorcy 
więźniów Zakładu kary dla mężczyzn we Liwo- 
wie, Józefowi Gulczykowi, srebrny krzyż 
zasługi. 
Rozporządzenie Ministerstwa sprawiedli- 
wości z dnia 26 sierpnia 1910 
w sprawie przydziełenia gminy i obszaru 
dworskiego Krasna do okręgu sądu powiato- 
wego w Zborowie, w Galicyi. 


Na podstawie ustawy z dnia 11 czer- 
wea 1568 Dz. p. p. nr. 59 i z dnia 26 kwie- 
tnia 1875 Dz. p. p. nr. 62 zostają wydzielo- 
ne gmina i obszar dworski Krasna z okręgu 
sądu powiatowego w Kozowej i sądu obwo- 
dowego w Brzeżanach, a przydzielone do sa- 
ru powiatowego w Zborowie i sadu obwodo- 
wego w Złoczowie. 

hozporządzenie to wchodzi w życie z 
dniem | października 1910. 

Hochenburger w. r. 


Obwieszczenie 
c, k. Namnestnictwa we Lwowie ź dnia 51 
sierpnia 1910 1. XVII. 2227/8 11, o rozpo- 
rządzeniu c. k. Ministerstwa rolnictwa z dnia 
27 sierpnia 1910 1. 82.914, normującem aż do 
odwołania wprowadzanie zwierząt i mięsa z 
krajów św. Korony węgierskiej do królestw 
i krajów reprezentowanych w Radzie pań- 


Lwów, 1 września. 


Zjazd hr. Aehrenthala z markizem 
San Giuliano. 


Z Salzburga donoszą: Hr. Aehrenthal 
złożył wczoraj o godzinie 11 min. 30 wizy- 
tę włoskiemu ministrowi spraw zagranicz- 
nych San Giuliano i konferował z nim przez 
dwie godziny, 

O godzinie 1 min. 30 obaj Ministro- 
wie spożyli śniadanie, poczem po południu 
wyjechali do Ischlu. 

Dziś był markiz San Giuliano na au- 
dyencyi u Najj. Pana, a w piątek wyjedzie 
z Ischlu w dalszą podróż. 

Wedle prywatnych informacyj ma być 
dziś ogłoszony komunikat urzędowy o wyni- 
ku konferencyi hr. Aehrenthala z włoskim 
ministrem spraw zagranicznych Ban Giu- 
liano. 

Wedle N. Ir. Presse komunikat stwier- 
dzi, że Austro-Węgry i Włochy przywiązują 
wielką wage do trójprzymierza, po drugie 
zaś Włochy i Austro-Węgry wyrażą w nim 
sympatyę dla odrodzonej konstytneyjnej Tur- 
cyi i oświadczą. że spoglądają z zaufaniem 
na dalszy rozwój stosunków na bliskim Wscho- 
dzie z racyi skonsolidowania stosunków we- 
wnętrznych Turcyi. 

E 


Jednym z przedmiotów konferencyi obu 
Ministrów były, jak już wczoraj donieśliśmy, 
zatargi graniczne. Nadmieniliśmy już także, 
iż po wymianie not w tej sprawie, umówio- 
no się co do dalszego jej traktowania. Do 


Wiednia zjechać ma włoska komisya woj- 
skowa, która z wyznaczonymi w tym celu 
austryackimi oficerami omówi kwestye szcze- 
gółowo i doprowadzi rzecz do ostatecznego 
załatwienia, 

Wedle N. Fr. Presse ze strony au- 
stryackiej uczestniczyć będą w owych obra- 
dach komendant tyrolskiej brygady krajowej 
strzelców, gen. major Sarkotic, wytrawny 
znawca terenu i stosunków na granicy Włoch. 
Do pomocy dodany mu będzie jeden z ofice- 
rów gen. sztabu z 3 korpusu (Graz). 

Obie komisye zebrać się mają w Wie- 
dniu w miesiącu październiku. Zadaniem ich 
będzie przedewszystkiem wypracować jedno- 
brzmiące regulaminy dla organów, którym 
poruczono służbę ubezpieczenia granie i nad- 
zoru, jakoteż osobną instrukcyę dla wojsk 
dyslokowanych nad granicą. 

Okoliczność, że kierujący politycy obu 
Państw obrali ten środek dla zapobieżenia 
dalszym zajściom na graniey, lub też prze- 
szkodzeniu rozrastaniu się drobnych zajść w po- 
ważne sprawy, dowodzi wymownie, że po obu 
stronach panuje szczera chęć tłumienia w 
zarodkn wszelkich nieporozumień, jakie wy- 
łonić by się mogly pomiędzy sprzymierzeń- 
cami. 

Wypada też żywić nadzieję, że przed- 
sięwzięte środki wystarczą do uspokojenia 0- 
pinii publicznej, ciągle drażnionej wiadomo- 
ściami o wypadkach aresztowania na granicy. 

Poroznunieniu nie bedzie dany kształt 
fermalnej umowy, idzie bowiem jedynie o n- 
stanowienie analogicznych przepisów. 

* 


Z Rzymu donoszą: Z głosów witaja- 
cych zjazd w Salzburgu wynika niewątpli- 
wie, że zwolennicy trójprzymierza gorąco 
pragną ustania drobnych nieporozumień, któ- 
re zazwyczaj przesadnie przedstawiane, bar- 
dzo niekorzystnie oddziaływują na nastrój o- 
pinii publicznej zarówno w Austro-Węgrzech, 
jak we Włoszech. We wspomnianych kołach 


wiele obiecują sobie po zjeździe salzburskim, 
nawet po za postanowieniami co do zajść 
granicznych, których to przepisów pożyte- 
czność nie ulega powatpiewaniu. Może obie- 
cują sobie za wiele, gdy w rzeczywistosci 
San Giuliano nie mógł wyjść poza ściśle o- 
kreślony program. 

Między innemi liczą we Włoszech na 
to, że dzięki zjazdowi procesy z powodu de- 
monstracyj w Tryescie i Trydencie nie do- 
prowadzą do zbyt surowych zasądzeń. Po- 
wiadają tu, że sądy austryackie nie powinny 
za poważnie traktować mierozważnych kro- 
ków i nie przywiązywać do nich wagi, na 
jaką nie zasługują. W każdym jednak razie 
musianoby zerwać i we Włoszech z taktyką 
przedstawiania takich demonstracyj jako wiel- 
kich czynów patryotycznych. 

Trudno naturalnie wymagać, by Pai- 
stwo spokojnie patrzyło przez palce na kroki 
nielegalne. Ale nie potrzeba również —- 
wywodzą we włoskich kołach zwolenni- 
ków trójprzymierza — wyprawiać hałasów % 
powodu drobnych wypadków. Pamiętać o 
tem powinna również prasa włoska, a wyj- 
dzie to z pewnością na pożytek trójprzy- 
mierza, któremm żaden poważny polityk nie 
odmawia wielkiej dla Włoch wartości. 

Corriere d'Italia w artykule o zjeździe 
salzburskim wyraża nadzieję, że serdeczne 
porozumienie Rządów Austro - Węgier i Włoch 
doprowadzi rychło do porozumienia między 
obu narodami. 

Italia pisze: markiz di San Giuliano 
nie będzie miał wiele trudu, by dojść do po- 
rozumienia z hr. Aehrenthalem, gdyż włoscy 
politycy oddawna zgodni sę w ocenianiu do- 
niosłości wszystkich kwestyj międzynarodo- 
wych, a zwłaszcza oryentalnych i bałkańskich, 
Dla Włoch trójprzymierze jest niezachwianą 
podstawą polityki. 

Wojskowy organ rzymski La Prepara- 
sione witając zjazd, wyraził życzenie, by zjazd 
doprowadził do oparcia stosunków austro- 
włoskich na zgodzie etycznych interesów. 


stwa. — zamieszczone jest w „Dzienniku 
urzędowym“ dzisiejszego numeru Gazety 
Lwowskiej. 
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OSACZONA. 


yI. 
(Ciąg dalszy). 


— Ależ to jest straszne! 

— Tak, to jest straszne! Ale takim już 
jest porządek świata, takiem jest prawo no- 
wego, wiecznie odradzającego się życia. Ma- 
cierzyństwo — to samobójstwo z minuty na 
minute, to nieskończony łańcuch poświęceń, 
to ofiara, dobrowolne, miłości pełne i prze- 
baczenia oddanie się na męki, to przedziwna 
umiejętność czerpania radości z bolu. 

— A czy matka ma prawo walczyć o 
swoje dziecko ? 

— Nawet obowiązek! Chyba, że.... ale 
nie, nawet wówczas ma prawo. Jedna jest 
racya matki, a mianowicie, posiadanie, Za- 
trzymanie przy sobie własnego dziecka. Bo 
to jest jedyne źródło jej życia i to znowu 
jest egoistyczne prawo jej macierzyństwa. 

— Nie rozumiem cię. 

— Widzi wujeńcia, są matki, które wy- 
chowują swe dzieci żle. Nie są temu winne, 
nie umieją inaczej — cóż zrobić, jeśli to, eo 
dziecku dają, co uważają za najlepsze w so- 
bie, jest mało warte? Jednak nawet wówczas, 
nawet gdyby je kto o ich szkodliwym wpły- 
wie na dzieci przekonał, mają prawo nie 
chcieć się tych dzieci wyrzec, bo — czło- 
wiek chce żyć takim, jakim jest, skoro lepszym 
być nie może — a dzieci są jedyną racyą 
bytu matek. Ergo... 

— Więc jednak — ja mam słuszność! 

Wicio wstał. 

— A — wujeńcia zapewne... 

Dobierał słów. 

— A propos Adasia. 

— Tak jest. Uważam, że wpływ pani 
Trancken jest dla niego szkodliwy. 


PAŹ A 


— (zy wogóle wujeńcia sądzi, że wpływ 
jej jest tak silny? Jestto przecie kobieta, 
jakieh się w świecie spotyka tysiące. 

— Mniejsza z tem. Mam o tej pani 
swoje zdanie. Chciałabym bardzo, żeby wuj 
nie oddał do niej Adasia. Chciałabym usu- 
nąć chłopca z pod jej wpływu, i dlatego... 

— (o? 

— Proszę cię 0 pomoc... 

— Mnie? 0, to niewdzięczne zadanie! 
Mógłbym się wujeńci narazić. 

Wstała, 

— Nie, nie! — mówiła gorączkowo, — 
Tak nie wiele mi potrzeba! Weź Adasia na 
jaką wycieczkę pieszą, idźcie do Sącza, gdzie 
chcesz, ja wuja namówię, żeby pozwolił. On 
wam da pieniądze, osobno i ja ci dam w ta- 
jemniey przed wujem, żeby wam na niezem 
nie brakowało, żebyście się na nic nie po- 
trzebowali ogłądać. Tylko siedźcie tam choćby 
miesiąc. 

Wiceio spochmurniał, 

— 0, tylko tyle! Jestem na usługi wu- 
jeńci — każdej chwili. Ale... 

— Nie kłopocz się niczem więcej. Ni- 
gdy ci tego nie zapomnę. 

— Ale czy wujeńcia sądzi. że to co 
pomoże ? 

— Najzupełniej, 

Wicio poruszył wargami, jakby chciał 
coś powiedzieć, Powstrzymał się jednak. 

—  Przepadło! rzekł z gorzkim 
uśmiechem. Ten wieczór zrobił mi w wujeń- 
ci nieprzejednanego wroga. 

— Zaręczam ci, że jesteś w błędzie. 

Skłonił się i w milczeniu pocałował ją 
w rękę. 


VII. 


Wuj Józef nie pozwolił na wycieczkę. 
— Wicio może iść, jeśli chce, ale Ada- 
siowi nie pozwolę. Za młody na to. Chcę go 
mieć przy sobie. Ma jeszcze czas na takie 
wycieczki. Co innego, gdybyśmy mieszkali w 
mieście — ale tak, tu góry i lasy, poco się 


ma włóczyć? Jeśli idzie o ruch — to pro- 
szę. Jeden plac tennisowy w domu, dwa w 
zakładzie, są konie, strzelby, mogą całymi 
dniami uganiać po lasach. 

Pani Walerya chwyciła się tej myśli, 
jak tonący brzytwy. Pod pozorem, że chce 
urządzić w domu wieczorek z tańcami dla 
Helusi, zażądała dziczyzny. 

Zkądże ja mamusi wezmę dziczyzny 
w lecie? Nie wolno strzelać! 

— O, nie wolno! A panowie aż z Wie- 
dnia przyjeżdżają na rogacze co rok do Po- 
lanicy ! 

Tak się nazywała leśniczówka w lasach 
państwa Gojewskich. 

— Na rogacze! to trudne polowanie! 
Zwierz się kryje w lasach, trzeba go szukać, 
tropić, to może dłużej potrwać. 

— Cóż wielkiego! Zagrabińska wam 
będzie gotowała, 

— (o ona ugotuje? Ziemniaki i zie- 
mniaki z kwaśnem albo słodkiem mlekiem, 
sami nie innego nie jedzą! 

— Poradzi się na to. Dam wam wódkę, 
zapas wędlin, parę bochenków chleba i co 
tam jeszeze będzie, pośle się to do Zagra- 
bińskich. a prócz tego możecie codziennie 
dostać obiad, który wam Zagrabińska odgrze- 
je. Pobędziecie sobie w lesie, zabijecie roga- 
cza, dwa i wrócicie do domu? Oóż ty na to, 
Wiciu ? 


ale 


Jabym tam został choćby caly mie- 
Adaś nie wytrzyma. 

O, nie wytrzymam! Zobaczymy! 

A no, załóżmy się, że nie wytrzy- 
trzech dni! 

— A załóżmy się. O co? 

— O dziesięć renńskich. 

— Dziesięć fajgli? Stoi! 

— (o też ty, Wiciu, mówisz! Trzy dni! 
Dwadzieścia pięć reńskich stawiam, nie dzie- 
sięć ! 


siąc, 


masz 


— Widzisz, nawet mamusia stawia! 

— Przyjmuję! 

— No, tos przegrał trzydzieści pięć faj- 
gli! Dawaj! 


— Poczekajmy, Adasiu, jak wrócimy z 
Polanicy. 

— Jak wygram, to dwadzieścia pięć 
reńskich dostanie Adaś — dodała pani Wa- 
lerya. — Kiedyż pójdziecie? 

— A jutro, do dnia. Niech mamusia 
dzis jeszcze pośle wiktuały ! 

Przeciw polowaniu wuj nie miał nie. 
Zapowiadał wprawdzie chłopcom, że o roga- 
cza będzie trudno, ale ostatecznie — poszedł 
spać, zalecając ostrożne obchodzenie się z 
bronią. 

Na drugi dzień chłopcy pożegnali się 
z matką i ze strzelbami na ramieniu ruszyli 
w góry. 

Droga do Polanicy nie była ani zajmu- 
jąca, ani ładna, Wąska ścieżka biegła nad 
brzegiem strumienia górskiego, po pod zbo- 
czami gór, gubiąc się czasem wśród łach ka- 
miennych, pozostałych po wiosennych powo- 
dziach. Tu i owdzie widać było nędzną i bru- 
dną chałupę góralską, podobną raczej do szo- 
py niż do mieszkalnego domu, Brudne dzieci 
w łachmanach i strzępach bielizny przypa- 
trywały się ze zdumieniem dwom młodym 
chłopcom, opędzającym się psom gwałtownie 
ujadajacym. 

Czas był piękny, 
chmur. 

— Jak ty sądzisz, Wiciu. zabijemy co, 
czy nie zabijemy ? 

— Alboż ja wiem ? 

Nie był w humorze. Idąc mruczal cos 
do siebie, na pytania odpowiadał niechętnie. 

— 0 czem ty myślisz, Wiciu? 

— 0 czem? Matki mi żal. Ty nie wi- 
dzisz, że matka martwi się twoim wyjazdem 
do Krakowa, że chciałaby, abyś jak najwie- 
cej z nią był. a tymczasem, ty uciekasz do 
zakładu i siedzisz tam całymi dniami. 

Ale Adaś roześmiał się. 

— Jakiś ty niedomyślny, Wiein! Nie 
rozumiesz, że mamusia irytuje się tylko o pa- 
nią Triincken! 

— A! Tak mówisz? O panią Traneken? 
Czegoż mamusia chce od tej pani? 


niebo czyste. hez 


Skoro Włosi nabiorą przekonania, że po za 
granicą wschodnią nazwisko włoskie nie 
służy za przedmiot szyderstw, że włoskiej 
narodowości nie prześladuje się i nie uciska, 
to sami wyrzekną się irredentyzmu i wier- 
ność sojuszową wzmocnią serdecznymi wę- 
złami przyjaźni. 


Cesarstwo rossyjscy we Friedbergu. 


D. 50 z. m. o godz. 3 min. 25 po po- 
łudnin zajechał na dworzec kolejowy we 
Friedbergu pociąg, wiozący ces. Mikołaja, 
jakoteż jego małżonkę i rodzinę. 

Przed dworcem oczekiwały już automo- 
bile i ekwipaże dworskie, a na pięć minut 
przed przybyciem pociągu zjawili się w. księ- 
stwo hescy. 

Gdy cesarstwo wysiedli, w. księżna po- 
witała carowę uściskiem ręki, a następnie 
zwróciła się z powitaniem do następey tronu 
i córek carskich. Po ogólnem powitaniu za- 
prowadził w. książę swych gości do ekwi- 
paży. 

W pierwszym pojeździe zasiadł olbrzy- 
mi huzar przyboczny, towarzyszący carowi 
we wszystkich podróżach. 

W drugim ekwipaźu zajęły miejsca: 
carowa z w. ks. heska, rossyjskim następca 
tronu i jego siostrami. 

W trzecim wreszcie powozie umieścił 
się car w cywilnem szarem ubraniu, w mię- 
kim, pilśniowym, również szarym kapeluszu, 
mając za jedynego towarzysza w. ks, he- 
skiego. 

Carowa wyglądała świeżo i zdrowo, car 
w wyśmienitym humorze, ukłonami odpowia- 
dał na owacye ze strony publiczności. Po- 
wozy pędem przemknęły w stronę zamku. 

Berliner Local Anzeiger podaje nastę- 
pujące jeszcze szczegóły : 

Powitanie carstwa z w. księstwem było 
nadzwyczaj serdeczne, a przystępu dla publi- 
czności nie odcięto tak ściśle, jak zazwyczaj. 
Szpaler przed dworeem tworzyli weterani, 
straż ogniowa i stowarzyszenia. Po za szpa- 
lerem tłoczyła się ludność. Dla nadzoru nad 
porządkiem poustawiano tu i owdzie poste- 
runki wojskowe. 

Ponieważ carstwo wyprosili się od ofi- 
cyalnego przyjęcia, oczekiwało ich przybycia 
na dworcu. oprócz w. księstwa, kilku dostoj- 
ników, w ich liczbie rossyjski poseł w Darm- 
sztacie bar. Knorring i szef cesarskiej 
głównej kwatery,tks. Wilhelm Orło w. 

W poczekalni przedstawiono sobie na- 
wzajem swe orszaki. 

Przy wejściu do zamku powitali rodzinę 
cesarską rossyjski marszałek dworu bar. U n- 
gern-Sternberg i jeden z podkomorzych. 
Zaraz po przyjeździe cesarstwa odbyło się 
śniadanie familijne na 20 nakryć. 

Cesarzowa zaraz po śniadaniu musiała 
udać się na spoczynek. Z zalecenia lekarzy 


2 


ma ona w ciągu dni najbliższych jak naj- 
bardziej oszezędzać swe siły, a potem dopiero 
wydane zostaną szezegółowe postanowienia 
co do kuracyi. 


KORESPONDENCYE. 


Londyn, 28 sierpnia. 
(Frekweneya Polaków na wybrzeżach brytyj- 
skich a duńskich i holenderskich. — Swoboda 
na plażach i różne uciechy. Setna ro- 
cmica Thackeray’a. — Chińska wystawą sztuk 
pięknych. — Pomnik dla króla Edwarda. — 
Dom rekonwalescentów. — Ważna reforma po- 
lityczna. — „Home Rule“. — Devolution bill. — 
Nowy sezon operowy). 


(sp) Na wyjezdnem z Anglii, opuszcza- 
jąc Londyn i angielskie wybrzeża. te urocze 
wybrzeża, pełne naturalnego wdzięku, swo- 
body i uciechy, mimowoli poddaję się refle- 
ksyom, że też te brzegi morza Srebrnego tak 
mało odwiedzane bywają przez Polaków, a 
za myślą tą przychodzi druga, że rodacy nasi 
od czasu, od kiedy nawołują się do omijania 
i bojkotu niemieckich badów, czynią wraże- 
nie błąkających się tu i owdzie. nie mogą 
znaleźć czego im potrzeba, a jak któryś z 
dowcipnych kronikarzy powiedział, że „przy- 
wykli do zrazów z kaszą, nie mogą przyzwy- 
czaić się do czerwonego rosboeufu lub fran- 
euskich wegetacyj*. Abazya, Viareggio i inne 
wybrzeża włoskie nie nadają się na miej- 
sce pobytu na letnie miesiące z powodu swych 
upałów ; duński Klamfernborg lub szwedzkie 
wybrzeża nie cieszą się sympatyą z powodu 
zbyt słabego falowania morza. Od kilku lat 
dopiero większą frekwencyę mają francuskie 
wybrzeża bretyjskie, lecz angielskie są zu- 
pełnie nieznane i bez żadnej racyi nieuczę 
szczane. Letnik nad morzem szuka przede- 
wszystkiem morza, które w jego pojęciu nie 
jest morzem, gdy się nie bałwani, szuka spo- 
koju i swobody, a w miarę zacheeń zabawy 
i rozmaitości, chee używać i nie być niczem 
krępowany. A wszystko to na wybrzeżach 
południowej Anglii mieć można stosunkowo 
za daleko tańsze pieniądze, niż Ostenda, Spa 
lub Blankenberg. W uroczych, bardzo wiel- 
kich miastach nadbrzeżnych, jak Brighton 
Hastings, Portsmouth, liczących każde więcej 
niż 100.000 mieszkańców, swoboda letników 
jest daleko większą, niż w małych mieścinach 
kontynentalnych. Pomijając wszelkiego ro- 
dzaju sporty na piaszczystej plaży, ciągle tu 
spotkać można igrające w piasku w promie- 
niach słonca dorosłe panienki w krótkich su- 
kienkach bez ceremonii i wcale nie jest sko- 
ching. że o kilka kroków dalej wyprawiają 
harce, wygrzewają się na słońen w kostiu- 
mach kąpielowych poważni gentlemani na 
równi z młodzieżą. Słone kąpiele morskie 
sprowadzają apetyt, więc nieopodal na palach 
pod dachem tylko, bez ścian, stoi wielka ga- 


lerya, a przy jednym z jej rogów bufet pe- 
łen krabów i homarów. Prócz angielskiego 
„ale i stont* dostać nawet można oryginalne 
pilzneńskie, popularną Appolinaris i Gieshie- 
blera. Dziatwa i piękne panie raczą się „ice- 
eream em*. Na środku olbrzymiej sali wyło- 
żonej prostemi lśniącemi deskami, przygrywa 
wyborowa orkiestra. W koło młodzież oddaje 


te cuda wschodnie w świątyni Tunhuang, za- 
walonej skałami w początkach XL wieku. 
Bez przesady powiedzieć można. że wystawa 
rewolucyonizuje nasze pojęcie o sztuce Dale- 
kiego Wschodu. Japonia wobec Chin scho- 
dzi na drugie miejsce i zdaje się hyé uez- 
niem chińskiej sztuki. Wieki przeszly, a my 
znajdujemy Chiny w zamierzchłej przeszłości 


się tanom w wolnych bezpretensyonalnych | produkujące malowidła własnego stylu o dwu 
kostiumach, w kapeluszach lub bez, w kua- | wymiarach bez troski o perspektywę. Sztuka 
fiurach lub z włosami, związanymi z tyłu | dekoracyjna jest niezrównana. Gdy Europa 


po niedawno odbytej kąpieli. Pod baryerami 
mnóstwo kolebaczy, gdzie starsi czytają pi- 
sma lub wpatrując się w dal morską i szu- 
miące fale, posyłają swój wzrok daleko po za 
horyzont, bo za nim najczęściej ktoś z ro- 
dziny, ojciec, maż lub syn płynie po morzu 
na okręcie pasażerskim lub wojennym. Uwierć 
Anglii bowiem znajduje zatrudnienie na mo- 
rzu. Tramwaye ciągle podjeżdżają ku wy- 
brzeżom, zrzucając publiczność z miasta, któ- 
ra przyjeżdża tu po pracy odetchnąć mor- 
skim zefirem. który ma dziwną moc odświe- 
żającą. Zabawa na plaży trwa nieraz do je- 
denastej w nocy, a ci. którym wspaniałego 
morza za wiele, inają w mieście teatry i na- 
prawdę wspaniałe Varićtćs. Piszę to wszyst- 
ko nietyle, by zapoznać czytelników waszych 
z obrazami życia na wybrzeżu angielskienm, 
lecz, by ich zachęcić do spędzenia letnich 
wczasów nad brzegiem morza Srebrnego. w 
kraju względnie dla nas najsympatyczniejszym, 
pelnym atrakcyj pod wzgledem kultury i o- 
byczajów. 

Westminsterska Abbey była w tych 
dniach terenem wielkiej uroczystości. Oto u 
pomnika Wiliama Thackeray, znakomitego 
angielskiego powieściopisarza, „gromadziło 
się około 140 członków Stowarzyszenia au- 
torów - pisarzy i wieńcząc pomnik wspa- 
niałym wieńcem z okazyi 100 rocznicy 
urodzin znakomitego męża, urządziło stoso- 
wny obchód zakończony bankietem w Autors- 
club. Wybitni pisarze angielscy i redaktorzy 
najpoważniejszych pism wygłaszali okoliczno- 
ściowe mowy, oddając cześć Thackeray'owi, 
jako wielkiemu humoryście, satyrykowi i hi- 
storykowi, człowiekowi o sereu czułem, peł- 
nem dziecięcej prostoty, Zmarły jubilat oprócz 
licznych powieści i nowel wsławił się swą 
pracą p. t. „The dignity of Litterature“. Był 
i jest bardzo ceniony do dziś dnia, a naj- 
lepszą charakterystykę dał sam o sobie w 
słowach : 

Stranger! I never writ a flattery Nor- 
signed the page that registered a lie. 

Dużo słysząc wszędzie o chińskiej wy- 
stawie sztuk pięknych, znalazłem chwilkę, 
aby zwiedzić tę galerye obrazów otworzoną 
w tych dniach w specyalnie na to przezna- 
czonych salach British Museum. Nie jestem 
znawcą sztuki wschodniej, ograniczę się więc 
do wzmianki, co wystawa zawiera. A więc 
przedewszystkiem malowidła od IV. do XTX. 
wieku. Wystawa została zebrana z wielką 
trudnością, większość jej powstała dzięki ko- 
lekcyom dr. Steina, który w r. 1907 odkrył 


jeszcze nie miała pojęcia o sztuce, a Londyn 
był niezamieszkałem błotem, Chiny mialy 
już swoją wysoką kulturę sztuki dekoracyj- 
nej. Godne podziwu są rzeczy jak: książka 
1500 lat mająca z malowanemi ilustracyami 
w latach od 364—405, romantyczny kraj- 
obraz zrobiony około r. 400, wiszący obraz 
„magnolia Peonies* z r. 1000. Do staroży- 
tności tych dostraja się długi szereg obrazów, 
przedstawiających sceny z udzielnego domu 
Wang Hei, malowane przez Wang-Chuana, da- 
towane w marcu 1509 r. Późniejsze repro- 
dukcye mają tematy bardzo poważne jak: 
„Raj Wschodu“ („The Paradise of the West“), 
„Bmierć Buddhy“ przez Wu Taotsu, najwię- 
kszego chińskiego artystę, który pracował 
w 742 r. (Ciekawą jest rzeczą, czy chińska 
wystawa wywrze jaki wpływ na naszą sztu- 
kę. Wschodnie malowidla stwierdzają stara 
prawdę, że malarstwo powinno być przede- 
wszystkiem dekoracyjne! 

Od czasu śmierci króla Edwarda VIT.. 
Londyn, a raczej ojcowie miasta z lordem 
majorem na czele, myślą, radzą i nie mogą 
się zdecydować, jak uczcić pamięć zmarłego 
monarchy. Setki najrozmaitszych projektów 
wpływa do komitetu, lecz opinia publiczna 
najwięcej przychyla się do dwu projektów : 
pierwszym jest wybudowanie nowego wspa- 
niałego mauzoleum. cos w rodzaju nowej 
Westminster Abbey, która jest przepełniona. 
Od czasów Edwarda Wyznawcy do dnia dzi- 
siejszego zawiera 600 grobów i pomników. 
Drugim projektem, cieszącym się największą 
sympatyą, jest budowa nowego domu dla re- 
konwalescentów „King Edward Convalescent 
Home* — coś w rodzaju domu zdrowia, w 
którymby pacyenci szpitali wyleczeni mogli 
zaczerpnąć sił i odpocząć po kuracyi prze- 
prowadzonej w szpitalu. Dom taki byłby u- 
zupełnieniem słynnych londyńskich szpitali, 
z których nieraz ludzie wycieńczeni chorobą 
muszą być odsyłani do domu, który nieza- 
wsze odpowiada wydelikaconemu chorobą or- 
ganizmowi. Na czele komitetu stoi lord ma- 
jor miasta Londynu, wiele książąt krwi, lor- 
dów i ludzi bardzo zamożnych, którzy uwzglę- 
dniając ten, czy ów projekt, wystawią zmarłe- 
mu „peacemaker'owi* żywy pomnik, jak przy- 
stoi na praktycznych i wspaniałomyślnych 
synów Albionu. 

Dziwne i nieprzypnszczane rzeczy dzieją 
się w polityce angielskiej i jej ustroju wc- 
wnętrznymm; choć parlament nie obraduje i 
wakaącye jeszcze w całej pełni, to pomiędzy 
ludźmi zajmującymi się polityką coraz wy- 


— To właśnie — niewiadomo! Mamn- 
sia jest taka dziwna... Dawniej żyła z panią 
Trancken w przyjaźni, mówiły sobie „ty*, 
ciocia Marynia bywała u nas często. A po- 
tem, ni ztąd. ni zowąd.... 

— Ni ztąd, ni zowąd? 

— No, tak. Pani Trineken jest zupełnie 
innego usposobienia. Lubi koło siebie hałas, 
śmiech, wieczną krętaninę — a mamusia jest 
chora na nerwy, potrzebuje spokoju. Wizyty 
pani Triincken — męczyły ją. I tak się to 
urwało. Ale tatuś bywał u pani Triineken 
dalej, bo przecie nie było żadnego powodu 
do zrywania stosunków — a mamusia nie- 
chętnie na to patrzy. Ale przecie nie można 
wymagać od tatusia, żeby się tatuś w kla- 
sztorze zamknął. Mamusia trochę przesadza. 
Nie chce naprzykład, żebym ja mieszkał u 
pani Trincken. Dlaczego? Primo: Będę się 
tam często widywał z tatusiem, secundo: u 
pani Triincken jest znakomity kucharz, Fran- 
cuz, dalej — wielki dom, można porobić zna- 
jomości, jest z kim zagrać w karty, wesoło— 
i dlaczego ja tam nie mam mieszkać ? 

— Może mamusia ma jakie powody? 

— To niech powie, bo ja ich nie znam. 
I jakież może mieć powody? 

Zrównawszy się z Wiciem, spojrzał mu 
bystro w oczy. 

— 0óż ja mogę o tem wiedzieć! Ot, 
naprzykład, mamusia może być o ciebie za- 
zdrosna. 

Adaś milczał. 

— Przypomnij sobie tylko, Adaś, kie- 
dyś się urodził, mamusia była jeszcze bar- 
dzo młoda i bardzo ładna. Czy cię opuściła 
kiedy, choćby na dzień? Nigdy. Żyła tylko 
tobą. Nie potrzebuję ci chyba mówić o tem, 
że cię pieściła zanadto. 

— Ale Wiciu! Jakżeż można tak mó- 
wić! Mamusia była młoda i ładna, ale ma- 
musia miała dom, dzieci, nie potrzebowała 
szukać życia gdzieindziej. 

— A pewnie! Sądzisz. że wychowywa- 
nie takiego gagatka, jak ty, należy do nad- 
zwyczajnych rozkoszy, prawda? 

Adaś spojrzał na kuzyna zdziwiony. 


— Ba, ty własnej matki nie rozumiesz! 
Nie rozumiesz, że skoro ona wychowywała 
cię przez szesnaście lat, to nie chce, aby te- 
raz obca kobieta przenicowywała cię znowu 
według własnego upodobania. 

— To jest przyjaciółka ojca! 

— A jakież ona ma do ciebie prawa 
w porównaniu z matką? Czemże ona jest 
dla ciebie przy matce? Oo to znowu! Tyś 
powinien spełniać dziś nawet kaprysy matki, 
bo jeśli ona jest niezdrowa, to w znacznej 
części i przez ciebie! 

— Kiedy ja nie robie nic złego. Ba- 
wię się, jak mogę, gram w tennisa, a czy 
gram u nas w ogrodzie, czy w zakładowym 
parku, to przecie wszystko jedno. A tatuś 
tak nie lubi jeździć sam, to przecie kawał 
drogi. 

— Mógłbyś przynajmniej nie codzień 
jeździć. 

— Kiedy ja się w domu nudzę. 

Rozmowa urwała się. 

Po kilku godzinach stanęli przed leśni- 
czówką. Był to obszerny dom, zbudowany 
na stoku góry, nad strumykiem przepływa- 
jącym dość szeroką kotlinę; po drugiej stro- 
nie strumienia widać było nagie stoki góry, 
porytej przez strumyki, do rozwartej, czar- 
nej dłoni chłopskiej podobnej. 

Wysoki, opalony leśny powitał ich ra- 
dośnie. 

— Dobrze, że panowie przyszli, bo wła- 
śnie tropię rogacza. 

— Jest ich dużo? 

— Być, to one i są, tylko podejść 
trudno. 

— A kto tu strzela, nie wie Zagra- 
biński ? 

— Strzela? Nie słyszalem ! 

A myśmy po drodze słyszeli! 
A to pewnie chłopi do wron strze- 


— Nie rozumiem cię — rzekł chłodno. 
lają.... 

— Jak oni strzelają do wron, to i do 
„Siuty* trafią. 

— 0, to jabym przecie coś o tem wie- 


dział ! 


Chłopcy odpoczęli chwilę po posiłku, 


== : = 


— (o byś tam dziwaczył! — uspokajał 


poczem ruszyli — każdy z osobna — w las. |go Wicio. 


Las był w Polanicy młody jeszcze, 
gąszcz, ulubione ukrycie zwierzyny w skwar- 
ny czas lata. 

Wicio zanurzył się z rozkoszą w jego 
wonny, ciepły cień. Musiał się przedzierać 
przez gęstwinę, przez krzaki, kłujące ciernia- 
mi i zeschłem igliwiem, którego pełno na- 
sypało mu się za kołnierz. Mimo, że szedł 
cicho i ostrożnie, kilka razy usłyszał szelest 
gałęzi i szybki tupot nóg — zwierz spłoszo- 
ny uciekał przed nim. Kiedy wreszcie sta- 
nął na szczycie góry, podrapany i zziajany, 
był tak zmęczony, że ledwo stał. Usiadł w 
cieniu jakiegoś starego świerku i patrzyl na 
dół, w kotlinę. 

Góry były nieme i ciche. 

Naraz huknął głośny strzał. 

Wicio poznał sztucer Adasia. 

Echo niby toczącej się na dół lawiny 
górskiej rozprysnęło się po stokach i wsią- 
knęło w lasy, jak w kobierzec. 

— (óż, u dyabła, czyżby się natknął 
na rogacza? — zdziwił się Wieio. 

Drugi strzał, trzeci. 

Setki gromów zahuczały w kotlinie. 

*— 0, wesoła zabawa! — myśli Wicio. 

Znowu strzał i znowu! 

— Chyba on barany strzela! 

Młody człowiek, zaciekawiony, rzucił 
się na dół iw niespełna pół godziny był już 
przed leśniczówką. 

— Ale grzmiało, słyszałeś? — wołał 
ucieszony Adaś. — Strzelałem do celu! 

— Będziesz ty teraz widział rogacza! — 
sarkał Wicio. 

Zgłodniali i zmęczeni zjedli na weran- 
dzie kolacyę i rozmawiali przyglądając się 
widnej z daleka Babiej Górze, która przed 
nocą otulała się opalowej barwy mgłami. 

Las spał, kiedy układali się do snu na 
siennikach sianem wypchanych. 

— Wilgoć tu, czujesz? — zauważył 
przewracając się na posłaniu Adaś. — I łóż- 
ko tak trzeszczy... Psia mać, ja nie mogę spać 
bez materaca... 


— (o mam dziwaczyć! Jak dostaniesz 
reumatyzmu, to dopiero zaczniesz dziwaczyć, 
O, wszystko mokre... 

Budził Wicia co chwila. Niewyspani b 
zmęczeni wstali przed wschodem słońca -- 
i przypomnieli sobie, że jest niedziela —-strze- 
lać nie można! 

Ali położyli się na stoku górskim, na 
słoneu i zasnęli. 

Wicia zbudził strzał. 

Adaś leżał na znak i strzelał „Panu 
Bogu w okna“. 

— Czego strzelasz? 

„. 88 mnie irytuje, że ty śpisz, a ja 
nie mogę. 

Kłócąc się i nudząe ledwo doczekali się 
obiadu, który przyniósł umyślny posłaniec ze 
dworu wraz z listem pani Waleryi. 

— Życzę wam szczęścia i czekam na 
rogacza! — pisała matka. 

— Widzisz, jak to oni sobie tam żyją— 
mówił Adaś zajadając pieczeń — a my tu 
wszystko mamy odgrzewane. Co tam słychać 
we dworze? — pytał posłańca. 

— Ano, nie, mają jutro być goście, 

— 0, goście, widzisz! A my tu będzie- 
my na tych mokrych siennikach leżeli, Przy- 
kra perspektywa! 

Nudził się. Narzekał, że mu nie przy- 
słano czekolady, że odgrzewany obiad nie- 
dobry, że niema materaców. — Na drugi 
dzień wstał późno i apatycznie wałęsał się 
po lesie. Rogaczą nie było. Wreszcie zapro- 
ponował, żeby iść naprzeciw posłańca, który 
miał przynieść obiad. 

f — Pieczeń i leguminę możemy przecie 
zjeść na zimno — tłumaczył Wiciowi — a 
nie będziemy tak długo czekali. 


(Dokończenie nastąpi). 
Jerzy Bandrowski, 


raźniej zarysowuje się pewna inowacya, któ- 
raby nazwać można ideą, obejmującą co- 
raz to szersze koła. a jest nią decentraliza- 
cya państwowa zjednoczonych królestw An- 
glii. Kiedy kilkanaście lat temu Gladstone 
przedsięwziął projekt dania autonomii Irlan- 
dyi, to idea Home Ruleu wywarła ogromne 
wrażenie i wywołała gorące protesty prze- 
ciw temn projektowi, bo konserwatyści an- 
gielscy widzieli w autonomii Irlandyı odła- 
czenie się i wystąpienie z unii państw bzy- 
tyjskich. Ztąd powstało istniejące do dzisiaj 
stronnictwo unionistyczne, popierające cen- 
tralizacyę połączonych królestw. Obecnie je- 
dnak pod wpływem różnych potrzeb i ma- 
newrów przeróżnych kół politycznych, unio- 
niści bardzo spuścili z tonu, a projekt auto- 
nomii poszczególnych królestw zyskuje po- 
śród nich coraz to więcej zwolenników. — 
Idzie więc o rozczłonkowanie decentraliza - 
cyi United Kingdom i utworzenie pomniej- 
szych parlamentów czyli sejmów w Irlandyi, 
Walii, Szkocyi i Anglii, a główny parla- 
ment w Londynie zajmowałby się wyłącznie 
sprawami imperyalnemi, tyczącemi się wszy- 
stkich składowych części połączonych kró- 
lestw i całego wielkobrytyjskiego imperyum. 

Decentralizacya taka nowa w Anglii 
jest w koloniach angielskich dawno prakty- 
kowana, Australia naprzykład na 5 milionów 
mieszkańców ma sześć parlamentów, Kanada 
mająca tylko 7 milionów mieszkańców, ma aż 
dziesięć legislatur stanowych, czyłi Sejmów 
prowincyonalnych, a oprócz tego jeden głó- 
wny czyłi centralny, Afryka południowa na 
6 milionów mieszkańców, przeważnie czarno- 
skórych Kafrów. ma 5 odrębnych parlamen- 
tów. „United Kingdom“ dla blisko 45 mi- 
lionów ludzi ma tylko jeden parlament dla 
wszystkich spraw, to też w najbliższej sesyi 
parlamentarnej ma być wniesiony ten pro- 
jekt autonomii poszczególnych krajów, jako 
tak zwany „Devolution bill“. Oczywiście naj- 
więcej na tem wygra Mrlandya, która się 
przez długie lata dopominała o autonomię. 
lecz podejrzywano ja, że chce się wydobyć 
z pod berła macierzystego. Żywy i niespo- 
kojny temperament Celtów nie znosił po- 
wolności i systematyczności anglosaksońskiej 
czując, że jeżeli kwestya gruntowa nie osią- 
gnęła pożądanego rozwiązania, to przyczyną 
tego był brak samorządu miejscowego. Kwe- 
stya finansowa w Anglii podczas ostatniej 
sesyi zabrała blisko pół roku obrad, następ- 
nie inne wielkiej wagi kwestye imperyalne 
zajmują centralne ciało prawodawcze, a we- 
wnętrzne sprawy poszczególnych krajów spo- 
czywały spokojnie przykryte kurzem czasu 
przez lata całe. Skutkiem obciążenia progra- 
mu spraw cierpiały także i inne kraje, Wa- 
lia np. staczała długie walki z wrogim sobie 
anglikańskim Kościołem, i wiele innych. Oczy- 
wiście sprawa ta jest tak wielkiej wagi w 
państwowym ustroju Brytanii, że wątpić na- 
leży, czy dokonana zostanie w najbliższej se- 
syi, ma jednak wszystkie dane, że zostanie 
uwieńczona pomyślnym skutkiem, ponieważ 
cieszy się względami wielu wybitnych jedno- 
stek tak ze strony stronnietwa zachowawczo- 
unionistycznego, jak i ze strony rządowej. 

Choć to jeszcze daleko do 1 paździer- 
nika, na który przygotowuje się królewska 
Opera w Covent Garden, pisma jednak an- 
gielskie podają już szczegółowy program zi- 
mowego sezonu, który pomiędzy wystawio- 
nemi operami lat zeszłych wystawi w tym 
sezonie trzy nowości: d'Alberta „Tiefłand*, 
na tle sycylijskiego dramatu „Feudalissimo*, 
Lerouxza „Le chemineau“ i Czajkowskiego 
„Damę pikową*. Przeważnie wszystkie opery 
w nadchodzącym sezonie będą śpiewane po 
angielsku, dlatego też i personal z małym 
wyjątkiem składa się z Anglików i Amery- 
kanów. Główny dyrektor, Mr. Thomas Bee- 
cham, ma nadzieję, że nareszcie w roku bie- 
Żącym cenzura cofnie swoje veto choćby na 
skutek zeszłorocznej interwencyi królowej- 
wdowy i że tak bardzo oczekiwana „Salome“ 
Straussa ujrzy nareszcie światło kinkietów w 
królewskiej Operze w Londynie. 


Venizelos. 


Rzymska Tribuna ogłasza interview z 
szefem kreteńskiego rządu Venizelosem, wy- 
branym do greckiego Zgromadzenia narodo- 
wego. 

Venizelos oświadczył, że po powrocie 
na Kretę starać się będzie o uregulowanie 
swej sprawy w ten sposób, że zrezygnuje z 
udziału swego w rządzie kreteńskim. aby 
mógł zasiąść bez'przeszkód w greckiem Zgro- 
madzeniu narodowem. 

Na uwagę intervyiewującego dziennika- 
rza, że Turcya, wedle oficyalnego oświadcze- 
nia, miała wybór jego, Venizelosa, przyjąć 
za casus Delli, odpowiedział: Nie sądzę, by 
Turcja mogła spełnić swą pogróżkę; wiem, 
Że nie może ona tego uczynić. Jestem 
wprawdzie Kreteńczykiem, lecz jako syn Gre- 
ka jestem również naturalizowanym Grekiem. 
Ponadto ojciec mój spędzić musiał lat 18 na 
wygnaniu, aby nie być uważanym za pod- 
danego tureckiego, za jakiego Tureya chcia- 
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ła uważać go, ponieważ poślubił Turezynkę. 
Moją zresztą przynależność państwowa do 
Grecyi przyznała także Turcya. Jestem sta- 
nowczo zdecydowany zasiąść w Zgromadze- | _ 
niu narodowem. 

W dalszym ciągu oświadczył jeszcze 
Venizelos, że popiera gorąco myśl aliansu 
wszystkich ludów bałkańskich, bez wyłącze- 
nia zeń Turcyi. Co do celu swej podróży — 
Venizelos bawił właśnie w Rzymie — zape- 
wnił grecki polityk dziennikarza, iż podjął 
ja jedynie dla wytchnienia i przyjemności. 
Zwiedził Szwajcaryę, był w Wenecyi i Me- 
dyolanie. To, co pisma głoszą o rzekomym 
nacisku nań mocarstw, by zrzekł się manda- 
tu do Zgromadzenia narodowego, nazwał Ve- 
nizelos bajką. 

Dnia 30 z. m. przybył Venizelos z Rzy- 
mu do Tryestu i w kilka godzin później na 
jednym lewantyńską służbę pełniących pa- 
rowców Lloyda udał się w podróż powrotną 
do Grecyi. 

Redaktorowi Piccolo della sera, na za- 
pytanie, czy pozostanie u steru rządu kre- 
teńskiego, czy też przyjmie wybór do Zgro- 
madzenia narodowego, oświadczył Venizelos, 
że jestto kwestya sumienia. Podróżując dla 
wytchnienia, od dni 40 nie czytał Żadnego 
pisma. Po powrocie rozpatrzy się w stosun- 
kach i dopiero wówczas poweżmie ostatecz- 
ną decyzyę. Wreszcie wyraził nadzieję, że 
trudności problemu kreteńskiego dadzą się 
zupełnie usunąć w sposób pokojowy. 


Aneksya Korei. 


Polit. Corr. podaje tekst obwieszczenia, 
wydanego przez rząd japoński po dokonaniu 
aneksyi Korei. Opiewa ono następująco : 

Pomimo gorliwych zabiegów ku zrefor- 
mowaniu administracyi Korei, nad czem 
z wielkim trudem pracowały rządy Japonii 
i Korei od lat przeszło czterech, a mianowi- 
cie od chwili zawarcia traktatu z r. 1905 — 
okazał się istniejący w tym kraju system 
rządowy niezupełnie odpowiednim dla ochrony 
publicznego porządku i pokoju, ponadto zaś 
duch nieufności i podejrzeń opanował cały 
półwysep. Stało się rzeczą jawną, że dla 
utrzymania pokoju i ustalenia stosunków na 
Korei, dla wspomożenia szczęścia i dobrobytu 
Koreańczyków, jakoteż zapewnienia bezpie- 
czeństwa pokoju obcokrajowców, nieodzowne są 
gruntowne zmiany systemu rządowego. Nie-. 
złomnie przeświadczeni, że tylko tym sposo- 
bem wymaganiom położenia uczyni się za- 
dość i stworzy się gwarancyę pomyślnej 
przyszłości kraju, rządy Japonii i Korei za 
przyzwoleniem cesarza Japonii i cesarza Korei 
zawarły przez swych pełnomocników traktat, 
postanawiający zupełne wcielenie Korei do 
Japonii. Mocą tego ważnego aktu, wchodzą- 
cego w życie z dniem 29 sierpnia b. T., 
bierze rząd japoński na siebie brzemię ca- 
łego rządu i administracyi na Korei i oświad- 
cza przytem, że sprawy odnoszące się do ob- 
cokrajowców i zagranicznego handlu trakto- 
wane być mają wedle następujących zasad: 


1. Ponieważ zawarte z Koreą i dotąd 
trwające traktaty Korei z innemi państwami 
dotąd obowiązują, zostaną japońskie traktaty, 
ile możności, zastosowane do Korei. Obco- 
krajowcy osiedleni na Korei używać będą 
tych samych, o ile stosunki na to pozwolą, 
praw i swobód, co w Japonii, a ochrona ich 
praw legalnie nabytych podlega we wszel- 
kich wypadkach sądownictwu japorńskiemu. 
Ces. japoński rząd jest jednakowoż w każdym 
razie gotów zgodzić się na to, by sądowni- 
ctwo co do spraw, pozostających obecnie, 
w chwili ogłoszenia traktatu, w zawiesze- 
niu w jakimkolwiek zagranicznym sądzie kon- 
sularnym, pozostało tam aż do załatwienia. 

2. Bez względu na jakiekolwiek trakta- 
towe zobowiązania, jakie w tym przedmio- | p 
cie już dawniej istniały, pobierać będzie ces. 
rząd japoński przez przeciąg lat 10 od to- 
warów, wprowadzanych z obeych krajów na 
Koreę lub z Korei wywożonych zagranicę, 
jakoteż od zagranicznych okrętów, które za- 
winą do jednego z portów koreańskich, te 
same cła dowozowe i wywozowe i te same 
należytości od liczby tonn, jakie „przypadają 
w myśl dotychezasowych przepisów. To sa- 
mo odnosi się do towarów lub okrętów wpro- 
wadzanych z Japonii na Koreę, lub z Korei 
do Japonii. 


3. Ces. rząd japoński na przeciąg lat 
10 pozwoli także, by okręty pod flagą tych 
mocarstw, które związanesą z Japonią trakta- 
tami, uprawiały handel przybrzeżny pomię- 
dzy otworem stojącymi portami Korei, jako- 
też pomiędzy tymi portami, a którymkolwiek 
portem Japonii. 

4. Istniejące otwarte porty Korei, z wy- 
jatkiem Masampo, pozostaną i nadal otwo- 
rem. Nadto otworzony zostanie na nowo port 
Shin Wisu tak, iż okręty, obce zarówno, jak 
japońskie, dopuszczone tam będą bez prze- 
szkód i tak samo też wolno tam będzie do- 
wozić i wywozić towary. 


z dnia 2 września 1910. 
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KRONIKA. 


Lwów. 1 września. 
— Kalendarz. 
Piatek (2 września): 
Justa b. — Ozciboga. — Jamniła. 


Wschód słońca o godzinie 4:42 rano, za- 


chód słońea o godzinie 6:07 po południu. 


— Nowy gmach tutejszej Izby han- 
dlowej i przemysłowej zwiedzał wczoraj JE. 
Pan Minister dr. Władysław Dalęba w towa- 
rzystwie swoich dwu córek. (rości oprowadzali 
po gmachu wiceprezydent Izby p. Leopold Ba- 
czewski i członek lzby, radca Zachariewiez, 
wyjaśnień udzielali zaś wieesekretarz dr. Lo- 
baczewski, dyrektor Instytutu technologicznego 
dr. Obmiński, tudzież zarządea gmachu p. Po- 
kiziak. 

Wspaniała, w belgijskim marmurze wy- 
konana o licznych monolitach klatka schodowa, 
dzieło oryginalnego pomyslu radcy Zacharie- 
wieza, zapłonęła tysiącami dyskretnie rozmie- 
szezonych świateł elektrycznych. Pan Minister 
zainteresował się kapitelami pilastrów, o któ- 
rych projektodawca sam wyraża się, że to „figiel 
architektoniczny“ nigdzie niewidziany. Oto u 
szczytu pilastrów zwieszają się, jakby koronka 
stalaktywów kryształowych, trzy rzędy wisiorów, 
pod którymi żarzą się lampy elektryczne; w 
klatce schodowej w balustrade schodów wsa- 
dzone mozaiki, artystyczne naśladownictwo we- 
neckich ar cydzieł, wykonane bez zarzutu w kra- 
kowskiej fabryce Żeleńskiego, zjednały uznanie 
P. Ministra. 

Schodami tymi weszli goście do sal Izby 
na pierwszem piętrze, by podziwiać urządzenie, 
dzieła naszego przemysłu rękodzielniczego. Bo 
też sała posiedzeń, wykonana w czarnym dębie 
przez lwowskiego stolarza Kruka, słusznie zje- 
dnała naszemu majstrowi odznaczenie Cesar- 
skie. O każda firmę, która dostarczyła mebli 
w poszezególnych pokojach, wypytywał się 
szczegółowo P. Minister, zaznaczając słusznie, 
że najsławniejsze warstaty stolarskie nie wy- 
konają lepiej mebli jak nasi Pelczarski, Czer- 
niawski, Kysiak, Hornung, Momocki. 

Potem przeszedł P. Minister do biur Izby, 
urządzonych postępowo, z przylegającą do nich 
łazienka. 

Dłuższy czas spędził P. Minister w od- 
dziale statystycznym, wypytując się dokła- 
dnie o sposób prowadzenia tego, tak ważnego 
działu i o większe obeenie w toku będące praca 
statystyczne. 

Z kolei udano się do ubikacyj, przygo- 
towanych dla giełdy towarowej i zbożowej. 
Statut giełdy niebawem będzie zatwierdzony, 
poczem życie rozpocznie się na tym naszym 
centralnym targu. 

Ww Instymncie technologicznym, który mie- 
ści się w skrzydle od ulicy Bourlarda, zapo- 
znawał się P. Minister z każdym drobnym 
szczególem tej Akademii rękodzieł. Główna 
sala z nader praktycznem urządzeniem dla pro- 
jekcyi, warstat dla obróbki metali uzyskały u- 
znanie P. Ministra. Z wielkiem zainteresowa- 
niem polecił P. Minister objaśnić sobie urzą- 
dzenie centralnego opału gmachu ropą. Aby 
możliwie jak najmniej potrzeby Izby zaspokajać 
obcym produktem, zastosowano tu po raz pierw- 
szy przez firmę krajową „Drzewiecki i Jezio- 
rański* użycie na większą skalę krajowego pro- 
duktu opałowego. To też z uznaniem wyrażał 
się P. Minister o zasługach w tym względzie 
członka Izby p. Schayera. Po przeszło godzin- 
nem zwiedzaniu opuścił P. Minister gmach, za- 
pewniając, że siły krajowe wystarczą do stwo- 
rzenia dzieła godnego widzenia i gratulując 
twórcom pp. Zachariewiezowi i dr. Obmińskiemu. 


Zaraza pryszezycy w mieście 
zona Z powodu zarazy pryszczycowej, 
która wybuchła w jednej z obór w Bogdanówce 

na terytoryum miasta Lwowa, Namiestnietwo 
zarządziło zbadanie stanu bydła w mieście Lwo- 
wie i w całym powiecie lwowskim i zawiesiło 
chwilowo, aż do ukończenia tego badania, 
w mieście Lwowie i w powiecie lwowskim 
targi na bydło prowadzone pieszo, pozostawia- 
jąc dowóz bydła do rzeźni miejskiej we Lwo- 
wie koleją i odbywanie targów na bydło ko- 
leją sprowadzone na targowicy miejskiej. 

W dniu wczorajszym zjawiła się u JE. 
P. Namiestnika deputacya Rady m. Lwowa i Rady 
powiatowej lwowskiej pod przewodnictwem pre- 
zydenta miasta p. Ciuchcińskiego, przedstawia- 
jac, jak wielkie szkody grożą miastu, jakoteż 
powiatowi z powodu powyższego zarządzenia. 
P. Namiestnik wskazał, że administracya Pań- 
stwa w porozumieniu z administracyą miasta 
Lwowa zarządziła jak najenergiczniejsze środki, 
ażeby miejsce, w którem się okazała zaraza, 
izolować a we wszystkich miejscowościach po- 
wiatu lwowskiego jak najrychlej w ciągu jednej 
doby zbadać, czy bydło jest zdrowe. Jeżeli re- 
zultat wypadnie pomyślnie, dopęd bydła z oko- 
lie na targi lwowskie będzie zaraz ponownie 
przynajmniej z pewnych stron dozwolony. P. 
Namiestnik zapewnił, że zarządzone środki 
ograniczą się do niezbędnej potrzeby t. j. do 
Saona zarazy i nie wyjda po za granice, 
nakazane bezwzgłędnie ustawą. Środki | te mu- 


szą jednak stosowane być z całą energią, gdyż 
zaraza ogarnia coraz więcej powiatów i grozi 
ogólna klęską. Zarazem oznajmił P. Namiest- 
nik, że dla tem szybszego współdziałania władz 
we Lwowie zarządził bezpośrednie ustne poro- 
zumiewanie się zamiast pisemnej korespondeneyi. 

— Zamknięcie sanatoryum dia cho- 
rych piersiowo w Hołosku odbyło się wczo- 
raj przed południem. W uroczystości tej wzięli 
udział: JE, P. Minister Galicyi dr. Władysław 
Dulęba, członek Wydziału krajowego dr. Ber- 
nadzikowski, grono lekarzy z profesorcin dr. 
Wiezkowskim i dość liczne grono publiczności, 
interesującej się tą wysoce pożyteczną insty- 
tucyą. 

Przemówił najpierw prof. dr. Wiezko- 
wski, jeden z najgorliwszych orędowników se- 
natoryum, następnie w imieniu kuracyuszów 
przemówiła p. Geisheimerówna. JB. P. Mini- 
ster dr. Władysław Dulęba wyraził radość z 
powodu rozwoju sa natorynm i zapewnił popar- 
cie Rządu. Przemawiał jeszcze jeden z kura- 
cyuszów p. Kalityński, wreszcie poseł Hudec. 

Prof. dr. Wiezkowskiemu wręczono þu- 
kiet i jego portret w ozdobnych ramach, jako 
uznanie za pracę dla sanatoryum, v 

Obok prof. dr. Wiczkowskiego bardzo wiele 
zasług przypada w udziale p. dyr. Stroyno- 
wskiej, która niezmordowanie pracuje dla roz- 
woju sanatoryum, dr. Lówensteinowi. hr. Skarb- 
kowej i dr. Parnasowi. 

W uzdrowisku pozostawało w obecnym 
sezonie 29 osób. 


— Fumdacya dla korpusu oficerskie- 
go 30 p. p. Generalny inspektor wojsk, gene- 
rał broni ś. p. Ferdynand Fiedler rozporzą- 
dzeniem ostatniej woli przekazał Ministerstwu 
wojny sumę 8000 koron na utworzenie funda- 
cyi dla korpusu oficerskiego 80 p. p., którego 
był właścicielem. Fundacya weszła już w ży- 
cie i otrzymała nazwę: „Fundacya generalne- 
go inspektora wojsk, generała broni Ferdy- 
nauda Fiedlera dla korpusu oficerskiego 30 p. 
p. Roczny dochód tej fundacyi przeznaczony 
jest na menaż oficerską, na cele reprezentacyj- 
ne i wydatki, obchodzące ogół korpusu oficer- 
skiego. Prawo rozprządzania fundacyą posiada 
każdorazowy komendant tego pułku. 

— Bezpłatny kurs dla dorosłych 
analfabetów obojga płci. Wpisy na kurs 
dla dorosłych analfabetów w szkole męskiej im. 
Konarskiego we Lwowie, ul. Leona Sapiehy 1. 
91, rozpoczynają się w niedzielę dnia 4 wrze- 
śnia b. r., od godz. 8 do 5 po południu. Na- 
uka odbywa się w niedziele po południu od godz. 
8 do 5 i jest bezpłatna. W interesie służbo- 
dawców należy zachęcić nie umiejących ezytać 
i pisać do zapisywania się na ten kurs. 

— 4 Towarzystwa Szkoły handlowej. 
Zarząd T. S. H. po rezygnacyi dyrektora W. Góry, 
który przez 1'/, roku był kierownikiem zakła- 
dów, utrzymywanych przez T. S. H., w jego miej- 
sce zamianował dyrektorem profesora II szkoły 
realnej, dr. Karola Zagajewskiego, któremu Rada 
szkolna krajowa w tym celu udzieliła cało- 
rocznego urlopu. 

— Wycieczka do Żółkwi, organizo- 
wana przez „Lwowską Pomoc przemysłową” 
8 września b. r. zapowiada się bardzo pięknie, . 
dzięki ogólnemu poparciu. 

Zniżone powrotne bilety jazdy w cenie 
po 1 kor. 40 hal, i karty uczestnictwa wydaje 
Biuro „Lwowskiej Pomocy przemysłowej” przy 
ul. Chorążczyzny 1. 27 tylko do 5 września. 
Ze względu na trudności, połączone z urządze- 
niem współnego obiadu, może wynosić liczba 
uczestników najwyżej 150 osób. Należy więc 
spieszyć się z zamówieniami. Odjazd ze Lwowa 
nadzwyczajnym pociągiem nastąpi o godzinie 8 
rano w osobnych wagonach. Powrót o godz. 


10:30 w nocy. 

A fmaleziono: w ulicy Batorego złotą 
szpilkę z dwiema perłami; w lokalu filii poczto- 
wej przy ul. Skarbkowskiej 60 kor. bankno- 
tami. 

A Zgubiono: w uliey Sykstuskiej pu- 
lares, zawierający 58 kor. 84 hal. 

A Nagły zgon. W mieszkaniu swem 
przy ul. Głębokiej zmarł wczoraj nagle na udar 
serca 64 letni Edward Brótckner, właściciel 
apteki przy ul. Leona Sapiehy 1. 21. 

A Kronika policyjna. Za kradzież wo- 
reczka z 60 kor. na szkodę włościanina z Le- 
sienic Jana Tomaszewskiego. aresztowala poli- 
cya Majera Standa. 

U Macieja Pańkowa, dozorcy realności 
przy nl. Kordeckiego 1. 20 zakwestyonowała po- 
licya złoty zegarek damski, opatrzony mono- 
gramem M. O. 

Do piwnicy p. Natana Neuwelta, agenta 
handlowego, zamieszkałego przy ul. Krasiekich 
l. 11, włamali się złodzieje i skradli naczynia 
kuchenne, wartości 300 kor. 

(^) Zamach samobójczy. Dziś około 
godz. Š rano w parku Kilińskiego znaleziono 
około 30- letniego mężczyznę z przestrzelona 
lewą piersia, obok leżał brauning. Przechodnie 
wezwali Pogotowie ratunkowe. Łekar stwier- 
dzi! ciężka ranę od postrzału, która grozi śmier- 
cią. Gdy nieszczęśliwego doprowadzono do przy- 
tomności, dowiedziano się, że nazywa się on 
Nowakowski i był urzędnikiem, zajętym u firmy 
Sokolniekiego i Wiśniewskiego. W liście pozo- 
stawionym napisał, aby nikogo nie obwiniać o 


jego śmierć, gdyż sam ponosi winę. Bliźsza 
przyczyna zamachu samobójczego nieznana, 

(NW Wypadek na budowie. Robotnik 
betoniarski Bacz, chodząc dziś rano po ruszto- 
waniu w realności przy ul. Zamarstynowskiej 
l 86, upadł przez własną nieostrożność na 
bruk tak nieszczęśliwie, że złamał sobie nogę. 
Odwiedziono go do szpitala powszechnego. 

(A Kasająaca niańka. Policya areszto- 
wała wczoraj na wałach gubernatorskich niańkę 
Rozalię Wierzbowiezówne, która bawiąc na rę- 
kach dziecko Mojżesza Wintera, biła je i ką- 
sała, cheąc w ten sposób płaczące dziecko uspo- 
koić. Złośliwa dziewczyna zadała dziecku zę- 
bami kilka ran. 

(A) Aresztowani za oszustwo. P. An- 
toni Krawiecki, rewident kolejowy i naczelnik 
biur pomocniczych dyrekeyi kolejowej, przed- 
łożył polieyi dwa podania o zniżone karty ko- 
lejowe, wniesione na nazwiska żydowskie przez 
niejakiego Berla Beitelsacka. Stwierdzono, że 
Beitelsack wnosił często po kilka podań dzien- 
nie na różne nazwiska i brał niezawodnie od 
petentów, którym karty dostarczał, kwoty pie- 
niężne za fatygę. Po prostu stworzył sobie 
z tego intratny handel. Stwierdzono dalej, że 
Beitelsack był w porozumieniu z woźnym ko- 
lejowym Aleksandrem Harczakowskim, który 
za pomocą fałszowania podpisów referenta zni- 
żek kolejowych z łatwością te zniżki uzyski- 
wał, pobierając od Beitelsacka za zniżoną kartę 
po 40 i więcej halerzy. Na podstawie tego do- 
niesienia policya aresztowała Berla Beitelsacka 
i woźnego Harczakowskiego i obu odstawiono 
na razie do aresztów policyjnych. 

+ Zmarli w ostatnich dniach : we Lwo- 
wie, Dymitr Jasny, funkcyonaryusz kolei pań- 
stwowych, w 87 r. życia; 

w Krakowie F. Kysmont, obywatel ziem- 
ski i literat, pisujący pod pseudonimem Lumir. 

w Dreźnie, prof. Kdward Henoch, jeden 
z twórców współczesnej terapii dziecięcej, w 90 
roku życia. Urodzony w r. 1820 w Berlinie, 
w r. 1860 ogłosił klasyczne swe dzieło Bei- 
träge zur Kinderheilkunde, a w r. 1881 Vor- 
lesungen über Kinderkrankheiten, które mu 
zdobyło głośne imię w nauce. W r. 1894 prze- 
szedł w stan spoczynku i stale zamieszkał w 
Dreźnie. 

— (Grunty pofortyfikacyjne. Z Kra- 
kowa donoszą: Po zakupnie gruntów poforty- 
fikacyjnych za sumę 1,200.000 koron, gmina 
krakowska powiększyła swe grunty budowlane 
o 100 morgów 20 sążni. Obecnie prowadzi 
gmina rokowania w celu nabycia gruntów pod 
wałem kolei okrężnej, których powierzchnia 
wynosi łącznie około 100 morgów. Cena kupna 
tych gruntów stosunkowo będzie znacznie wyż- 
sza, niż gruntów pofortyfikacyjnych. Jeszcze 
przed 10 laty, w czasie, kiedy miasto 
wszczęło pertraktacye o zniesienie tej kolei, 
można było grunt nabyć po cenie sześć razy 
niższej od obecnie oferowanej. Również w toku 
gą pertraktacye o nabycie dalszych gruntów po- 
fortyfikacyjnych t. zw. Trzeciego bastyonu za ul. 
Długą o powierzchni 18 morgów, oraz części 
własności wojskowej na Grzegórzkach, na któ- 
rej znajduje sie laboratoryum środków wybu- 
chowych. Wskutek akcyi w celu przeniesienia 
tego laboratoryum, które w razie wybuchu gro- 
ziłoby wielkiem niebezpieczeństwem miastu, u- 
dało się nakłonić władze wojskowe do zniesie- 
nia tej pracowni. Skarb wojskowy pragnie od- 
stąpić miastu zabudowanie wraz z częścią grun- 
tu wynoszącego 4 morgi, resztę własności grun- 
tu pragnąc sobie zatrzymać. Wszystkie te grun- 
ty oferowane są po bczporównania wyższej ce- 
nie, niż zakupione przed kilku laty grunty po- 
foktyfikacyjne. 


(D) Rzeżba fotograficzna. Z Rzymu 
piszą nam: Sensacyę wywołał w Medyolanie 
wynalazek pewnego młodego elektrotechnika z 
Kremony, który wykonywuje popiersia natural- 
nej wielkości w plastylinie sposobem fotogra- 
ficznym. Kilka takich popiersi zostało już wy- 
stawionych. Właściwie wynalazek sam nie jest 
nowy, gdyż już przed dwudziestu laty próbo- 
wano czegoś podobnego, ale został on obecnie 
tak udoskonalony, że się rozpowszechni. Oczy- 
wicie wynalazek sam otoczony jest jeszcze ta- 
jemnicą. Osoba, pragnąca mieć własne popiersie 
pozuje przed aparatem w ciemnym pokoju, 
przyczem z sufitu zwiesza się na jej kark, sznu- 
rek zakończony gałką ołowianą. W samym apa- 
racie, przykrytym ezarnem suknem połączonym 
z bateryą elektryczną, znajdują się trzy obje- 
ktywy, z tych dwa o 4 centymetrach, a jeden 
środkowy o 7 centymetrach, w przeciętnej. Za 
pociśnięciem sprężyn z środkowego objektywu 
pada na osobę strumień fioletowego światła z 
jaśniejszymi pręgami. Po dwu sekundach po- 
zowanie się kończy. Można wtedy już wpuścić 
światło do pokoju, nadto fotograf-rzeźbiarz zo- 
stawia aparatowi dalsza robotę mechaniczną. 
Po dwu godzinach popiersie w plastylinie jest 
gotowe, można wyjąć je z aparatu, wilgotne i 
dymiące. Z tem wszystkiem nie należy sadzić, 
aby konkurencya stworzona przez ten wynala- 
zek ulepszony, mogła zaszkodzić sztuce rzeź- 
biarskiej w większym stopniu, niź uczyniła to 
fotografia wobec malarstwa. Będzie to jedynie 
ułatwienie dla rzeźbiarzy. 

— Rezydencya w Poznaniu. Urzę- 
dowa Nord Deut. Allgemeine Ztg. potwier- 
dza poprzednie doniesienia, źe w zamku po- 
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znańskim będzie stałe mieszkał drugi syn ce- 
sarza Wilhelma, książę Fryderyk Kitel z żoną. 

— Asystentka policyjna w Poznaniu. 
Dziennik Poanański donosi: W różnych wiel- 
kich miastach służbę policyjną pełnią już obok 
mężczyzn także kobiety, A ponieważ i Poznań 
zaliczono obecnie do wielkich miast, zwłaszcza 
od czasu, gdy został rezydencyą, przeto i tu 
powstała myśl powołania do służby policyjnej 
kobiet. W tym celu zaprosił prezydent policyi 
na naradę przedstawicielki wszystkich instytu- 
cyj i towarzystw niemieckich, a także dwu 
przedstawicieli dnchowieństwa protestanckiego. 
Zaproszono również jedną Polkę, a mianowi- 
cie panią Biegańską. Po wyczerpujących nara- 
dach, prawie jednogłośnie uznano potrzebę po- 
wołania kobiet do służby policyjnej. Na razie 
będzie asystentka policyjna. Postanowiono bez- 
zwłocznie zająć się wyszukaniem odpowiedniej 
osobistości. 

Z biegiem czasu niezawodnie i poli- 
cya poznańska będzie się mogła poszczycić 
znaczniejszą liczbą kobiet, które pod pewnym 
względem przewyższą może inężczyzn. 

— (Choroby umysłowe w gubernii 
warszawskiej. Pisma warszawskie donoszą: 
Według danych, zebranych przez naczelników 
powiatowych, w gubernii warszawskiej znajduje 
się 520 obłąkanych i epileptyków, z których 
przypada na powiaty: błoński 52, warszawski 
34, włocławski 94, gostyński 62, grójecki 70, 
kutnowski 40, łowieki 60, nieszawski 64, no- 
womiński 19 płoński 76, pułtnski 78, radzy- 
miński 90, sochaczewski 14 i skierniewiecki 10. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Trojaczki, W Mogile powiła w tych 
dniach tamtejsza włośeianka Marya Zamojska 
trojaczki. Matka i niemowłęta cieszą się jak 
najlepszem zdrowiem. 

$ Przejechana na śmierć. Na placu 
publicznym w Leszniowie — jak donoszą z Bro- 
dów — przejechał dnia 26 b. m. nieznany wo- 
Źnica 80-letnią staruszkę Estere Kudiszowa, 
która odniosła tak znaczne obrażenia, że nie- 
bawem wyzionęła ducha. 

$ Podrzucone niemowlę, W sie- 
niach jednej z kamienicy przy ul. Słowackiego 
w Przemyślu znaleziono 28 b. m. 4-miesięczne 
niemowlę w pieluchach, między któremi był 
zatknięty list. Jak z listu i bliższego docho- 
dzenia policyi okazało się, dziecko porzuciła 
Marya Witrykosówna. W liście poleciła dozorcy 
tej kamienicy oddać dziecko bratu tegoż, jako 
ojcu. Dzieckiem zajął się magistrat przemyski. 

$ Pożar warstatów kolejowych 
w Przemyślu, Wczoraj o godzinie 11 przed 
południem wybuchł pożar w kotlarni warsta- 
tów kolejowych w Przemyślu, położonych tuż 
obok stacyi. Ogień przeniósł się szybko na 
dach. Straż pożarna przy pomocy robotników 
i pionierów zlokalizowała i ugasiła pożar w 
przeciągu godziny. Spaliły się jedynie wiązania 
drewniane. 


Kronika zagraniczna. 


BASADAS 


* Pałac pokoju w Haadze. Budowa 
pałacu pokoju w Haadze postępuje ciągle na- 
przód. Jak wiadomo, budową pałacu pokoju, 
na fundacyę którego przeznaczył Carnegie kilka 
milionów, kieruje architekt francuski, Cordon- 
nier. Udział poszezególnych państw przedsta- 
wia się jak następuje: Holandya ofiarowała 
obrazy Ferdynanda Bola i siedem witraży do 
klatki schodowej, Anglia urządza swoim ko- 
sztem okna w wielkiej sali posiedzeń, Francya 
złożyła w darze obraz Bernarda i gobeliny, wy- 
konane według projektu Lue O’ Mercona do 
mniejszej sali posiedzeń. Niemcy zajęły się u- 
rządzeniem ogrodzenia pałacu, Włochy dostar- 
czają marmurów w korytarzach pałacu, Austro- 
Węgry bronzowych i kryształowych kandela- 
brów, Norwegia granitu dla klatki schodowej, 
Szwecya granitu i kilku kolumn. Danii przy- 
padała fundacya wodotrysku z porcelany w we- 
wnętrznym dziedzińcu pałacu. Rossya przysłała 
wazę jaspisowa, 2 metry wysokości, która bę- 
dzie umieszczona w sali środkowej. Stany 
Zjednoczone nadesłać mają olbrzymią grupę 
marmurową, przedstawiającą ideę pokoju na 
zasadzie prawa, Japonia złotem tkane kobierce, 
Brazylia kosztowny budulec drewniany, Belgia 
bronzowe podwoje pałacu. Urządzenia ogrodowe 
wykonane będą podług pomysłów Tomasza 
Mansona z Londynu. 

* Dr. Crippen na scenie. Według 
Daily News, dr. Crippen, jego zbrodnia, u- 
cieczka i pościg za nim znalazły swego pieweę. 
Jest nim nowojorski autor teatralny, Morris Jo- 
nes, który niedawno wystawił na scenie melo- 
dramat p. t. Prześladowany bez drutu, w któ- 
rym za tło obrał aferę dr. Crippena. Melodra- 
mat cieszy się niebywałem powodzeniem, zwła- 
szcza wśród młodzieży. 

* Zgon wynalzacy sacharyny. W 
Bad Nassan zmarł onegdaj chemik Konstanty 
Fahlberg, który pozyskał światową sławę przez 
wynalezienie sacharyny, mającej tak bardzo 
ważne zastosowanie. 

* Ekspedycya arktyczna. Telegram 


porucznika Tilchnera z Hamnersfest donosi, że 
ekspedycya arktyczna przybyła do Hamnmersfest. 

* Runięcie góry na torkolejowy 
Z Irkucka telegrafują: Na odnodze Litwiniezna- 
Chwojnaja kolei okólnej bajkalskiej, wskutek 
licznych opadów, runęła ezęść wielkiej góry. 
Ruch kolejowy wskutek tej katastrofy, która 
na szczęście ofiar w ludziach nie pociągnęła za 
sobą, przerwano na cztery dni. 

* Strejk w Bilbao wczoraj po po- 
łudniu rozszerzył się. Kilka fabryk musiano 
zamknąć. Na ulicach przychodziło do starć 
między strejkującymi a żandarmeryą i policją, 
która zrobiła użytek z broni. Wiele osób are- 
sztowano. 

Sądzą jednak, że proklamowany strejk 
generalny nie będzie miał powodzenia, gdyż 
w łonie Związku robotników panuje niezgoda. 

* Pasek przyczyną śmierci. 
Birżewyja Wiedomosti piszą, że we wsi Ma- 
ninoj, w pow. boguczarskim, młody parobek 
kupił sobie wspaniały pasek, z dużą, błyszczą- 
cą klamra, ubrał się weń i poszedł na spacer 
na wieś, Oczywiście wszystkie piękności wiej- 
skie zaczęły stanowezo wyróżniać z gromady 
parobków posiadacza „zabójczego” paska. Wzbn- 
dziło to zazdrość wśród całej rzeszy kawale- 
rów pogardzonych; postanowili więc odebrać 
szezęśliweowi jego pasek, Kiedy właściciel po- 
szedł do kąpieli, inni, zaczaiwszy się, zabrali 
mu jego skarb i zaczęli z nim uciekać. Pa- 
robek wyskoczył z wody i pogonił za ucie- 
kającymi. W parę godzin potem właściciela pa- 
ska znaleziono pod stogiem siana bez życia. 
Rywale zamordowali go i pokaleczyli w straszny 
sposób całe ciało. Trupowi zdarto skórę z twa- 
rzy i pleców, a ciało pokrajano w pasy. 

* Czego tam już nie kradną! W 
Bomborach pod Sebastopolem odkryto, że dom 
niejakiego Michajłowa jest w całości wzniesiony 
z pokradzionych na cmentarzu nagrobków i krzy- 
żów kamiennych. Michajłowa oddano pod sąd. 

* Nowy olbrzymi hotel w Nowym 
Jorku zaćmi ogromem i świetnością dotychcza- 
sowe wszystkie budowle; pokoje jego zdolne 
będą wygodnie pomieścić ośm tysięcy osób. 
Fundamenty gmachu sięgają 44 metrów w 
głąb ziemi, zatem najgłębiej z dotąd zbudo- 
wanych na kuli ziemskiej gmachów. Na po- 
wierzchni dosięgnie wieżyca przeszło 170 me- 
trów. Koszty budowli obliczono na 50 mi- 
lionów franków. — W gmachu tym będą za- 
stosowane wszystkie najnowsze urządzenia te- 
chniczne, służące dła wygody gości, którzy za- 
mieszkają w tym hotelu. 


Cholera. 


Z Krakowa donoszą: Delegat Namie- 
stnika Fedorowicz, wiceprezydent miasta dr, 
Szarski, fizyk miejski dr. Janiszewski i starszy 
lekarz powiatowy dr. Bielański zwiedzali wezo- 
raj zarządzenia, poczynione na wypadek zawle- 
czenia cholery. Zwiedzono więc przedewszyst- 
kiem dworzec kolejowy, gdzie wydano szereg 
zarządzeń polieyjno-sanitarnych, dalej zakład 
dezynfekcyjny miejski i domy izolacyjne, z któ- 
rych jeden pozostaje pod opieką SS. Alberta- 
nek, drugi SS. Miłosierdzia. Obok tych domów 
zbudowany będzie kosztem miasta wielki barak 
epidemiczny na ewentualne pomieszczenie cho- 
rych. Wszystkie te zarządzenia znaleziono w 
znakomitym porządku. 

Annę Chaloupkową, żonę młleczarza z 
Tullu, przewieziono do szpitala w Wiedniu, 
gdzie dostała silnych wymiotów. Ponieważ cho- 
roba ta wzbudziła podejrzenie, zarządzono wszel- 
kie środki ostrożności. Badania bakteryologi- 
czne jednak stwierdziły, że niema w tym wy- 
padku cholery. 

Pociągiem specyalnym kolei Północnej 
przybyło wczoraj do Berna warszawskiego 580 
pielgrzymów z Palestyny. Pielgrzymi ci byli 
poddani badaniom lekarskim w Tryeście. Fizy- 
kat w Bernie poddał ich ponownemu badaniu 
i przekonał się, że wszyscy mają się dobrze, z 
wyjątkiem dwu kobiet, u których stwierdzono 
lekkie zewnętrzne zranienia. 

Z Bruck n. L. donoszą, że miano tam 
stwierdzić cholerę. 

W Spandawie u córki p. Sarnow, 
zmarłej na cholerę i Siostry Miłosierdzia, która 
ją pielognowała, stwierdzono cholerę. 

Biuro Wolffa na podstawie urzędowych 
informacyj stwierdza, że we wszystkich podej- 
rzanych zasłabnięciach w Berlinie nie stwier- 
dzono cholery. 

Koeln. Ztg. donosi, że woda w kana- 
łach holenderskich została zakażona 
bakcylami cholery. Mianowicie dwaj majtkowie 
zachorowali nagle na cholerę, aśledztwo stwier- 
dziło, że pili wodę z jednego z kanałów. Rząd 
polecił do podejrzanych kanałów spuścić zna- 
czniejszą ilość nafty. 

W ciągu ostatniej doby zachorowało w 
Rossyi na cholerę 59 osób, a 19 umarło. 
Liczba chorych na cholerę wynosi 651. 

W prowincyach włoskich Bari i Fog- 
gia stwierdzono w ostatnich 24 godzinach 10 
nowych zasłabnięć na cholerę, a 12 wypadków 
śmierci. 

Z Konstantynopola donoszą, że w 
wilajecie Van stwierdzono kilka wypadków 
cholery. 


Notatki lieracko-artystyCZI, 


(j. pietrz.) Alfred St. Iwieński. „Naj- 
wyższa droga". Powieść. Nakładem Wacława 
Widigera. Warszawa 1910. 

Powieść powyższa dotyka tematu refleksyj- 
no-erotycznego, w sposobie malowania sytuacyj 
i łączenia ich z wizyami przypominając pióro 
Przybyszewskiego. Rozpacz bohatera powieści, 
rozstającego się z ukochana osobą, dopełnia ca- 
łokształtu psychologicznego jego własnej no- 
weli, w której mąż zabija na polowaniu swego 
przyjaciela, cheąc sobie zabezpieczyć wyłączność 
posiadania żony, W przedstawieniu tematu znać 
znaczną rutynę pisarską, jakkolwiek zbyt ra- 
żący wpływ pierwowzoru odbiera powieści ce- 
chę oryginalności. 


(j. pietre.) Wanda Haberkantówna. 
„Śmietnik*. Nakładem i drukiem Tow. Akce. S, 
Orgełbranda. Warszawa 1910. 

Książkę p. Haberkantównej zaliczyć na- 
leży do działu popularnej literatury przyrodni- 
czej. Istoty, występujące w jej opowiadaniach, 
to mieszkańcy wiejskiego podwórza, reprezen- 
tanci świata zwierzęcego i roślinnego, Tok opo- 
wiadania szybki i obrazowy, język poprawny, 
treść uprzystępnia poznanie tajemnie przyrody, 
która — choć tak nam bliska — często pozu- 
staje po za naszą świadomością. Autorka naucza 
nas, jak należy patrzeć na życie przyrody, aby 
wyczuć w niem jego najistotniejsze tętna i wy- 
snuć wątek, łączący je z życiem ludzi. 


Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 

We czwartek, 1 września, po raz l5-ty 
„Hrabia Luksemburg“, operetka w 3 akt. Fr. 
Lehara. 

W piątek, 2 września, pierwsze przed- 
stawienie dramatu po powrocie n Kryniey po 
raz 5-ty „Koncert“, komedya w 3 akt. Herma- 
na Bahra. 

W sobotę, 5 września, przedstawienie 
popołndniowe dla młodzieży szkolnej „Wesele“, 
dramat w 8 aktach St. Wyspiańskiego. 

W sobotę, 3 września, przedstawienie wie- 
czorne, po raz 48-ci „Manewry jesienne“, ope- 
retka w 3 aktach Imre Kalmana, 

W niedzielę, 4 września, przedstawienie 
popołudniowe „Urzędowa żona”, sztuka w 5 
aktach według noweli A. H. Savage's z panią 
Siemaszkową w roli tytułowej. 

W niedzielę, 4 września, przedstawienie 
wieczorne, po raz 16-ty „Hrabia Luksenbur 
operetka w 3 aktach Fr. Lehara. 
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Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


W piątek, 2? września, „Wielki Fryde- 
ryk*, sztuka w 6 obrazach Adolfa Nowaczyń- 
skiego. 

W soboię, 8 września, „Tajfun“, sztuka 
w 4 aktach z węgierskiego Melchiora Lengyela. 

W niedzielę, 4 września, „Tajfun“, sztu- 
ka w 4 akt, z węg. M. Lengyela. 

W poniedziałek, 5 września, „Pan Jo- 
wialski*, komedya w 4 aktach Al. hr. Fredry 


(popularne), 


-LENNDIS" ANDRIEJEN. 


Studyum z patologii literackiej. 


(Ciąg dalszy). 


W pierwszych dniach pobytu w wie- 
zieniu zachowywał się podobnie do wszyst- 
kich waryatów, którzy zostali zamknięci. — 
Głośno wykrzykiwał o swojej niewinności, a 
nawet walił pięściami w drzwi i w ściany, 
które — naturalnie — pozostawały głuche 
na wszystkie jego gwałtowne usiłowania. 
Tłukł nawet z rozpaczy głową o mury i go- 
dzinami leżał prawie bez przytomności na 
podłodze kamiennej celi. Niekiedy znowu od- 
mawiał przyjmowania pokarmów, póki usilne 
dopominanie się żołądka nie przezwyciężyły 
uporu. Naturalnym rzeczy porządkiem 
także strona psychiczna życia byla równie 
nienaturalna. Więzień przeklinał sędziów i 
groził im straszliwą zemstą, wreszcie klaął 
całe życie ludzkie, cały świat, a nawet posu- 
wał się do bluźnierstwa przeciwko Bogu... 

I cóż go doprowadziło wlaściwie do tak 
strasznej rozterki duchowej... Czy samo wię- 
zienie tylko ?... 


Nie!.. Doszła go wiadomość, że panna, 
z którą miał ożenić się, wyszłaza mąż za in- 
nego. A wszakżeż ona tak niezmiernie wie- 
rzyła w jego niewinność, żegnające sięz nim, 
przysięgła zostać mn wierną aż po grób.... 
Tymczasem, ledwie rok upłynął, a ona wy- 
szła za mąż!.. Napisała nawet przed ślubem 
list do niego, który dlań był niczem list od 
samego Lucypera! Każda literka tego listu 
ogniem paliła mózg skazańca... 


Czwartego roku więzienia zmarła ma- 
tka nieszczęśliwa, z żalu za synem, wierząc 
do końca dni swoich w jego niewinność, Do- 
wiedział się, że nie wymawiała nigdy jego 
imienia, jak nie wymienia się imion zmar- 
łych tragicznie, cały zaś olbrzymi majątek 
zapisała na cele dobroczynne przeznaczając 
wszelako pewną pokaźną sumę do rozporzą- 
dzenia syna odsiadującego karę. Opinia ogółu 
przypisywała śmierć zgryzocie za synem. 

Zapomnieli wreszcie o nim przyjaciele 
najzupełniej. Pożegnali go serdecznie, ale sto- 
sunki wszelkie zerwali. On zaś nie mógł zro- 
zumieć tego mądrego prawa życiowego, po- 
dług którego nie nie jest wieczne: ani przy- 
jażń, ani miłość, ani nawet przywiązanie ro- 
dziny. Wszakżeż nikt nie utrzymuje stosun- 
ków z trupem!... Ci zaś, którzy je utrzymują, 
jedynie symbolicznie wyrażają swoje współ- 
czucie, nadając temu obrzędowi pogrzebowe- 
mu charakter rozpaczy uroczystej. Człowiek 
zaś powinien podlegać prawn Życia, nie zaś 
śmierci, prawdziwe bowiem piękno jest do- 
piero w surowej prawdzie życiowej! 


W więzieniu wszelako cieszył się nie-, 


szczęśnik zdrowiem doskonałem, wybornym 
apetytem i snem sprawiedliwego. Ponadto 
był bezpieczny, wiedział bowiem, że nie mo- 
że go nikt zabić, nie może go przejechać 
automobil, nie może go zdradzić żona i t. d. 
Myśl miał swobodną i serce spokojne, Wo- 
bec tego nie miałoby sensu planowanie ucie- 
czki z tych murów dobroczynnych. Wszak 
człowiek może się dostosować do wszy- 
stkiego, a zwłaszcza do tak dobroczynnej in- 
stytncyi, jak kryminał!... 

— „Żegnaj, mój drogi czytelniku!... 
kończy pompatycznie bohater Andriejewa 
swoje pamiętniki. Jak widziadło smutne prze- 
inknąłeś przed mojemi oczyma i zniknąłeś, 
zostawiwszy mnie jednego wobec życia i 
śmierci. Nie gniewaj się, że niekiedy oszu- 
kiwałem ciebie, kłamiąc : przecież — pozwól — 
i ty, będąc na mojem miejscu, okłamałbyś 
mnie. Mimo wszystko lubiłem ciebie serde- 
cznie i żarliwie pragnąłem twojej miłości; 
a myśl o współezuciu twojem podtrzymywała 
mnie niemało na duchu w ciężkich chwilach 
i dniach. Zasyłam ci swoje ostatnie pożegna- 
nie i szezerą radę: zapomnij o mojem istnie- 
niu, jak ja od teraz zapominam na zawsze 0 
twojem*.; 

Inny typ człowieka, objawiającego wszel- 
kie rysy zboczenia umysłowego, dał An- 
driejew w opowiadaniu p. t. „Syn czło- 
wieczy+. 

W głuchej, zapadłej wiosce sprawował 
obowiązki duszpasterskie ojciec Iwan, a im 
dłużej żył, tem więcej oddałał się od ludzi, 
nawet od samego Siebie. Ongi zdawało się 
mu, że znają go wszyscy ludzie na całym 
Świecie i że nawet sam Bóg spogląda nań 
z uwagą. Po pewnym czasie wszelako krąg 
znajomych zmniejszy? się gwałtownie, a to 
z tej przyczyny, że uczynki jego nie były 
takie, jak powinny były być, a nie mniej 
też słowa. Usposobienie tego chuderlawego 
staruszka zmieniło się także na gorsze: o 
wybuchy gniewu nie było u niego trudno 
przy ladajakiej najmarniejszej sposobności. 
Ale nie koniec na tem. Dziwactwa jego za- 
częły przechodzić w niemożliwość. 

Bo oto, kiedy jego najstarszy syn został 
już duchownym, ojciec Iwan Bogojawlenskij 
okazał chętkę nieprzepartą do zmiany na- 
zwiska. Pisał podania na wsze strony, jeździł 
do konsystorza, dawał łapówki, ale nie wskó- 
rał niczego, gdyż nie mógł przedstawić ża- 
dnej przyczyny, uzasadniającej potrzebę zmia- 
ny nazwiska rodowego. 

Drugiem, wcale nie mniejszem dziwa- 
etwem, było zakupno gramofonu, który był 
puszczany w ruch przeważnie w nocy i to 
z tak wielkiem zamiłowaniem, że aż piesek 
ojca Iwana dostał obłędu, zinuszony do na- 
zbyt częstego słuchania tej krzykliwej mu- 
zyki. Dwu następców pieska spotkał tenże 
sam smutny koniec. Pozdychali. 

Wreszcie, jakkolwiek w sprawach spo- 
łecznych był ojciec Iwan analfabeta, cieszył 
się nadzwyczaj każdą świeżą wiadomością o 
pogromach żydowskich. Dziwactw gromadziło 
się z każdym dniem coraz to więcej, a były 
pomiędzy niemi i tak ekscentryczne, jak za- 
miar przejścia na wiarę mahometańską. Po- 
miniemy je razem z wszystkiemi scenami 
pijackiemi, jakich nie brak tutaj. Całe bo- 
wiem postępowanie popa Iwana da się zna- 
komicie wytłumaczyć i uzasadnić własnym 
jego aforyzmem: 

„Mnie teraz wszystko wolno i nikim 
innym nie jestem, jak tylko Azyatą....* 

Duch anarchii, drzemiący na dnie du- 
szy wszystkich plemion mongolskich, został 
wprost po mistrzowsku odtworzony w tym 
nieszczęsnym „synu człowieczym+. 

Ztąd już tylko krok, zupełnie konse- 
kwentny i logicznie uzasadniony. do głośne- 
go dramatu p. n. „Zycie człowieka”. 


A czyliż to naprawdę dramat? — za- 
pytam odrazu. 
Nie — to nie dramat. Sam Andriejew 


sztuki swojej takiem mianem nie śmiał opa- 
trzyć. I słusznie tak uczynił. 

Zadaniem bowiem każdego dramatu jest 
odtworzenie życia takiem, jakiem ono jest 
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w rzeczywistości. Ale, żeby cel ten osiągnąć, 
trzeba oddalić się od życia i z wyżyn niebo- 
sięgłych na nie patrzeć, żeby dostrzedz w 
niem momenty istotnie dramatycznej natury. 

[Tymczasem Andriejew nie odszedł ani 
na krok od tego Życia i potrafił dać tylko 
pięć scen, nie z życia, lecz jak gdyby z eho- 
robliwego snu wyjętych... U niego niema 
Życia rzeczywistego. Zastapiła je w zupełno- 
ści fantazya iluzyonistyczna. 

Najciekawszą jest w „Życiu człowieka“ 
postać zagadkowa. To On, ktoś szaro ubrany, 
którego imię „On*. (Zaczyna mnie to szare 
ubranie przypominać coś z jednej opowieści 
Gorkiego. Ale — o pokrewieństwo mniejsza!..). 

A oto, co powiada widzom ów tajemni- 
czy On w prologu dramatu : 

— „Patrzcie i słuchajcie wy, coscie 
przyszli tutaj dla zabawy i dla śmiechu! — 
Oto — przejdzie przed wami życie człowie- 
ka... Dalekiem echem przejdzie przed wami 
i jego ból i radość wartko płynącego życia....* 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
Dr. St. Zdziarskńi. 


"OSTATNIA POCZTA. 


* Wiener Ztg. ogłasza: Najj. Pan 
udzielił sankcyi uchwale Sejmu galicyjskiego 
w sprawie finansowego poparcia kolei lokal- 
nej ze stacyi Drohobycz kolei państwowych 
do Truskawca, o ile uchwała ta stale kraj 
obciąża. 


== Marszałek krajowy Czech ks. Lob- 
kowitz ma przybyć dziś do Wiednia na kon- 
ferencyę z bar. Bienerthem w sprawie uru- 
chomienia Sejmn czeskiego. W przy- 
szłym tygodniu namiestnik hr. Coudenhove 
odbędzie w tej sprawie naradę z przywódca- 
mi stronnietw. 

= Rząd krajowy Krainy rozwiązał Ra- 
dẹ miejską w Lublanie, a kierowni- 
ctwo spraw gminy poruczył urzędnikowi pre- 
zydyum krajowego. 

Członkowie Rady miejskiej zebrali się 
na posiedzenie, aby naradzić się nad ewen- 
tualnem wniesieniem protestu. 

= Zapowiedziane na wczoraj w Kopen- 
hadze plenarne posiedzenie Kongresu so- 
cyalno-demokratycznego odwołano, 
ponieważ komisye nie ukończyły swych prac. 

W komisyi antimilitarnej rozwinęła się 
długa dyskusya nad rezolucyą subkomitetu, 
w której jako obowiązek wszystkich socyali- 
stów oznaczono, aby wszelkimi środkami 
zwalczali militaryzm przez nieuchwalenie kre- 
dytów w parlamencie, oraz żądali rozbroje- 
nia, a póki to nie nastąpi, aby domagali się 
ograniczenia zbrojeń morskich. Nadto żądać 
należy zniesienia traktatów tajnych i ogło- 
szenia już istniejących. 

Kair Hardie oświadczył imieniem An- 
glików, że rezolucya jest zbytnio związana i 
żądał, aby proletaryat w razie wybuchu woj- 
ny między dwoma narodami, ogłosił 24 go- 
dzinny strejk generalny. 

== Poseł grecki w Konstantynopolu był 
wczoraj u ministra spraw zagranicznych Ri- 
faata baszy i skarżył się na trwający dalej 
bojkot towarów greckich. Podczas 
rozmowy minister wyraził swe niezadowole- 
nie z powodu ostatnich wypadków w Gre- 
cyi. Poseł grecki objaśnił postanowienie gre- 
ckiej ustawy wyborczej, która wyborcom po- 
zostawia zupełną wolność co do wyboru kan- 
dydatów. 

== Wedle wiadomości z Teheranu, cią- 
gle wzmaga się niezadowolenie bac h- 
tlarów z rządów Serdara Aszada, który 
widocznie dąży do dyktatury. Minister spraw 
zagranicznych zaprotestował u posła rossyj- 
skiego przeciw zaprowadzeniu przez Rossyę 
ruchu automobilowego w Tebris. Także prasa 
perska protestuje przeciw temu, zarzucając 
Rossyi, że dąży do opanowania wszystkich 
środków komunikacyjnych. 


TALEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


San Giuliano w Ischlu. 

Ischl, 1 września. Posłuchanie San Giu- 
liana u Najj. Pana trwało przeszło godzinę; 
podczas audyencyi Monarcha wręczył mini- 
strowi włoskiemu wielką wstęgę orderu Leo- 
polda. 

O godzinie 11:45 wrócił San Giuliano 
do hotelu. 

Obaj Ministrowie spraw zagranicznych 
i ambasadorowie włoski w Wiedniu i austro- 
węgierski w Rzymie wezmą dziś wieczorem 
udział w obiedzie Familijnym u Najj. Pana. 

Ischl, 1 września. Hr. Aehrenthal był 
dziś o godz. pół do 10 przed południem u 
Najj. Pana na posłuchaniu. O godz. 10 min. 
45 udał się włoski minister San Giuliano 
powozem Dworskim na audyenecyę do Mo- 
narchy. 


Komunikat o zjeździe w Salzburgu. 
Ischl, | września. Podróż do Ischlu, 
którą margr. San Giuliano przedsięwziął w 
celu przedstawienia się Najj. Panu Franci- 
szkowi Józefowi, jakoteż zjazd włoskiego mi- 
mistra z hr. Aehrentltalem w Salzburga, są 
nowym dowodem przyjaznych i pełnych za- 
ufania stosunków między Włochami a Au- 
stro- Węgrami. Zjazd obu mężów stanu dal 
im sposobność serdecznej wymiany zdań 0 
ogólnej sytuacyi w Europie, a szczególnie o 
stosunkach na bliskim Wschodzie, w duchu 
odpowiednim do sojuszu. W osądzaniu tych 
Spraw okazała się pocieszająca zgodność za- 
patrywań. Celem obu gabinetów jest przede- 
wszystkiem utrzymanie pokoju i status quo. 
W szczególności spodziewają się one konso- 
lidacyi Turcyi pod nowymi rządami, a także 
i nadal będą oba panstwa sympatycznie od- 
nosić się do rozwoju państw bałkańskich. 


Prognoza na jutro. 


Wiedeń, 1 września. Prognoza na 2 
września. W Galicyi wschodniej: Prze- 
ważnie pochmurno od czasu do czasu opa- 
dy, mierne wiatry, ciepłota spada, stan nie- 
pewny. 

W Galicyi zachodniej: Przewa- 
żnie pochmurno, słabe wiatry, najpierw po- 
goda brzydka, później zwolna polepsza się. 


Wiedeń, | września. Dyrekcya kolei 
Północnej donosi: Dziś o godz. 3:45 nad ra- 
nem nastąpiło na linii Bernhardstal-Lunden- 
burg. koło miejsca, w którem naprawiają 
most na rzece Dyji (Thaya), zderzenie dwu 
pospiesznych pociągów towarowych; tor do- 
znał uszkodzenia, tak, iż ruch osohowy i to- 
warowy odbywa się za pomocą przesiada- 
nia podróżnych i przenoszenia pakunków. 
Przerwa ta miała być usunięta dziś w polu- 
dnie. Dwaj funkcyonaryusze kolejowi i je- 
den pocztowy odnieśli rany. 

Wiedeń, 1 września, Lekarz II, kate- 
goryi w fabryce tytoniu w Krakowie dr. Adam 
Łobaczewski, został mianowany lekarzem fa- 
brycznym I. kategoryi z poborami urzednika 
państwowego IX. klasy rangi, a praktykant 
lekarski i substytut dr. Stanisław Jaugustyn 
mianowany lekarzem fabrycznym III. kate- 
goryi. 

„ Loboszyce. 1 września. Wczoraj pono- 
wiły się starcia między Czechami a Niem- 
cami. W czeskim „Domu narodnym* i pe- 
wnym domu prywatnym wybito szyby. Ce- 
lem zapobieżenia dalszym wypadkom wzmo- 
eniono posterunki żandarmeryi. 

Rjeka, 1 września. Wielki książę Mi- 
kołaj Mikołajewicz z żoną i córką wraz ze 
świtą przybył tu pociągiem speeyalnym, po- 
czem udał się na pokład okrętu wojennego 
„Carewicz*, aby się udać do Antivari. 

Osiek, 1 września. (Węg. B. kor.). 
Podczas wczorajszych ćwiczeń brygady w o- 
kolicy Djakovaru komendant 14 brygady pie- 
choty w Zemuniu pułkow. Franciszek Śchreitter 
v. Sehwarzenfeld tak nieszczęśliwie spadł z 
konia, że doznał ciężkich obrażeń i musiano 
go odwieźć do szpitala do Djakovaru. Za- 
chodzi obawa, iż obrażenia jego są śmier- 
telne. i 

Monachinm, 1 września. Królowa bel- 
gijska Elżbieta wyjechała wczoraj do Liech- 
tenstein w Wirtembergii w odwiedziny do 
księstwa Urach. Najd. Arcyksiężna Marya 
Walerya, która tu wczoraj przybyła, towa- 
rzyszy królowej. 

„Paryż, 1 września. Wczoraj przed po- 
łudniem na podstawie doniesienia z Kon- 
stantynopola do jednego z pism berlińskich 
rozeszła się pogłoska, że Turcya wypowie- 
działa Grecyi wojnę. Pogłosee tej zaprze- 
CZONO. 

. Cetynia, I września. Demonstracye prze- 
ciw Czarnogórze i jej królowi, jakie odbyły 
się w dniu jubileuszowym w Belgradzie, wy- 
wołały tu przykre wrażenie i wszędzie spo- 
tykają się z ujemną krytyką. 

Cetynia, 1 wzześnia. Eskadra grecka 
z następcą tronu Konstantym i jego małżon- 
ką wczoraj przybyła do Antivari. Po połu- 
dniu odbyło się uroczyste przyjęcie w ety- 
nii. Wieczorem królewstwo wydali obiad ga- 
lowy na cześć gości. | 

Soeul, 1 września. Konsulom mocarstw 
urzędowo doniesiono, że o ile idzie o koło- 
nie cudzoziemców w Korei, na razie w ad- 
ministracyi, z wyjątkiem spraw policyjnych, 
nie zajdzie zmiana. 

Bombay, 1 września. (B. Reutera). 
Z powodn wysokich cen bawelny i ogólnej 
depresyi w handlu, 7 fabryk bawełny od 30 
września b. r. zawiesi ruch. Zarządzenie to 
dotyczy 7000 robotników. Słychać, że za 
tym przykładem pójdą jeszeze inne fabryki. 

Osarantomie (w stanie Kansas), 1 wrze- 
śnia. W wygłoszonej tu mowie Roosevelt e- 
nergieznie wystąpił za uczciwością w stosun- 
kach handlowych i oświadczył, że należy po- 
łożyć koniec działalności politycznej korpo- 
racyj. mających na oku swe własne, odrębne 
cele. Przemawiał za ogólną rewizyą taryfo- 
wą i za bezzwłocznem zbadaniem systemu 
finansowego w celu zapobieżenia panikom fi- 


nansowym. Rząd powinien dozo: 
talizacyę wszystkich korporacyj, 
rozciągać nad niemi kontrole. 


Trzęsienie ziemi. 

Wiedeń, I września. Tutejsze aparaty 
seizmograficzne zanotowały dwa trzęsienia 
ziemi: jedno w oddaleniu 600 kilometrów 
wczoraj wieczorem o g. 7 min. 50, drugie 
w odległości 9300 klm. dzis o g. 1 m. 5% 
nad ranem. 


Cholera. 


Wiedeń, 1 września. Ponieważ niebeż- 
pieczeństwo cholery w Wiedniu minęło, znie- 
siono w dniu dzisiejszym nieustającą służhe 
w fizykacie miejskim w Wiedniu. 

Bukareszt, 1 września. (Ay. rum.). 
Pogłoski o pojawieniu się cholery w Rumu- 
nii są bezpodstawne. Nie stwierdzono w Ru- 
munii ani jednego wypadku. Rząd zarówno 
w Bukareszcie jak i na prowincyi zarządził 
ścisłe środki zapobiegawcze. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 

Warszawa, 1 września. (Tel, pryw.). 
Onegdaj o godzinie 9 wieczorem z cyrkułu 
zamkowego wyruszył silny oddział policyi 
wraz ze strażnikami konnymi i zabierał 
z sobą wszystkich napotykanych meżczyzn 
nie wyłączając dwunastoletnich chłopaków. 
Sprowadzono do cyrkułu przeszło 200 osób, 
wśród nich sporą gromadkę młodzieży szkol- 
nej. Większość aresztowanych po pewnym 
czasie wypuszczono. 

Warszawa, 1 września. (Tel. prytc.). 
Zjazd chirurgów polskich, który ma się tu 
odbyć w dniach 6—8 października b. r., za- 
powiada sie pomyślnie. W ostatnich dniach 
nadeslano znów 80 referatów. Liczba zgło- 
szeń wynosi przeszło 100. 

Wilno, 1 września. (Tel. pryw.) Za 
niezdjęcie z kościoła na żadanie władz cho- 
rągwi o barwach narodowych polskich pod- 
czas wizytacyi kościelnej ks. biskupa Cie- 
plaka, nałożono kary administracyjne w po- 
wiecie nowogrodzkim na hr. Platera i księdza 
Kaweckiego po 300 rubli, na ks. Jurczyna i 
p. Rdułtowskiego po 200 rubli z zamianą tej 
kary na dwa miesiące aresztu. 

Wilno, 1 września. (Zel. pryw.). Z po- 
wodu strzału danego w okno mieszkania na- 
czelnika żandarmeryi wileńskiej, dokonano 
w Wilnie szeregu rewizyj i aresztowań, po- 
między innymi aresztowano dwu zecerów 
ze Związku drukarzy. 

Petersburg, 1 września. (Tel. pryw.). 
Krążą pogłoski, że biskup prawosławny w 
Mińsku litewskim, Michał, stara się o uła- 
skawienie Knobelsdorfa i innych skazanych 
w głośnej sprawie polowania na lisy w opu- 
szezonej cerkiewce. 

Petersburg, 1 września. Prezydent mi- 
nistrów Stołypin w towarzystwie ministra 
rolnictwa Krywoszeina przedsiewziął podróż 
służbowa do gubernij nadwołżańskieh i do 
Syberyi zachodniej. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 1 września 1910. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 669:50, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 862:50, Akeye Anglobanku 
316:—, Akcye Unionbanku 6238:25, Akcye 
Landerbanku 5270:—, Akcye Bankvereinu 
554—, Akcye Bodeneredit 1341—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 654'—, 
Akcye kolei państwowych 750:75, Akcye 
kolei Poludniowej 120:25, Akcye kolei Elbe- 
thal —'—, Akcye kolei Północnej —'—, 
Akcye kolei czerniowieckiej —'—, Akcye 
Alpiny} 759:7%5, Akcye Rima Muranyi 696—, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2807:—, 
Akcye Fabryki broni 717—, Akcye Ture- 
ekie tytoniowe 367%:—, Akeye Galicyjsko 
karpackiego Towarzystwa naftowego 87/8'--, 
Obligacye węgierskiej indemnizacy: 91:55. 
Renta majowa 93:55, Anstryacka Renta ko- 
ronowa 93:80, Węgierska Renta koronowa 
92:05, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 92:90, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 93:50, 4 i pół pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 99-35, 5-pre. listy Banku 
hipotecznego 110:—, 4-pre. Listy Banku kra- 
jowego 9450, 4 i pół pre. Listy Banku 
krajowego 99:75, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 95—, 4-pre. Gali- 
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 98:60. 
4-pre. pożyczka m. Lwowa 98:—, Losy ture- 
ckie 25975, Marki 11751, Rubel 25425, 
5-pre. Rossyjska pożyczka z r. 1906 103-775, 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco- 
no) 760—, Pożyczka miasta Krakowa 1909 
93—, 


Odpowiedzialny redaktor : 


Adam Kreehowieeki. 


LEINWAND i REIZES 


Lwów, Sykstuska 6 (Pasaż Hausmana). 


Fabryczny skład linoleum i cerat poleca po cenach stałych na każdej sztuce 
uwidocznionych. — Linoleum do wyściełania pokoi. Dywany linoleum do jadalń 
i umymalń. Ceraty na meble i stoły. Płaszcze i peleryny nieprzemakalne. Kalosze 
oryg. Peiersburskie i wszelkie artykuły gumowe. Najtańsze źródło zakupna w kraju. 


Jun została CGM LZA weranda 
GEE EiT BANA 


wWiadysiawa Podhalicza przy ul. Akademickiej 1. 5. 


Cukiernia poleca nowość: Kaczki Chanteclair, Garnuszki z malinami, Lody z pianką, Czekoladę, Kawę 
gorącą i mrożoną na sposób paryski, tudzież chłodnik wenecki. 


Gujziernia 


NADESŁANE. 


Specyalista chorób nerwowych 


Dr. ŚWITALSKI 


powrócił. 


W najnowszych wydaniach 
wszystkie książki szkolne 
poleca księgarnia 
ZIENKOWICZA — CHĘCIŃSKIEGO 
we Lwowie, ul. Teatralna 1. 1, 
przy wejściu na plac Maryacki. 


À GSR ER GE 0 


Poszukuje się kupna 


starych MEBLI mahoniowych 


ale w dobrym stanie. 


Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, 


pasaż Hausmana 9, Lwów. 


NV TM, SBIE.„40- 


pięciu Ilczb wyciągniętych 


Podczas letniego sezonu podróżnego najwy- 
godniej składać kosztowności i papiery 
wartościowe 


W c. k. Urzędzie loteryjnym we LWOWIE | w schowkach depozytowych 


dnia 31 sierpnia 1910. 
62 — 76 — 35 — 26 — 17 


W myśl patentn loteryjnego wzywa się strony 
interesowane aby urzędowe wykazy nieprzyjętych lub 
zmniejszonych wkładek pieniężnych w kolekturach 
loteryjnych dokładnie przeglądnęły i kwoty nieprzy- 
jęte lub też osiągniete wygrane, za zwrotem orygi- 
nalnych kartek wkładkowych w przeciągu trzech 
miesięcy licząc od dnia ciągnienia pobrały. 

Jeżeliby zaś kolektor słusznej wyłaty odma- 
wiał, lub też nie całkowicie uiszezał, to należy prze- 
dłożyć odnośną kartkę dotyczącemu Urzędowi lote- 
ryjnemu tem pewniej w wyż wspomnianym czasie, 
gdyż p upływie tego stanowczego terminu, wszystkie 
niepobrane wkładki i kwoty wygrane przepadają i nie 
mogą już być pod żadnym warunkiem żądane. 


Następne ciągnienia we Lwowie odbędą 
się dnia 14 i 28 września 1910. 


Z c.k. Urzędu loteryjnego dla Galicyi 
i Bukowiny. 


DOMU BANKOWEGO 


Sokal i Lilien 


w osobnych szkatułach pod własnem zam- 
knięciem. Abonament kwartalny, półroczny 
i roczny. 

Prospekty ma żądanie. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 1 września 1910 


Hotel George'a. 


PP. dr. A. Kiesler z Droh bycza, W. 
Małecki z Turad, A. Jełowieki z Szntromi- 
niec, S. Sozański z Grabowca, S Jaroszyński 
z Rossyi, A. Treter z Laszek królewskich, L, 
Podlewski z Czernelowa. 


ZZ ZE 


i weranda otwarte cod godziny 7 rano do 12 w nocy. 


Hotel Victoria. 


PP. K. Lipiński z Orłowa, A. Poraj Za- 
kiej z Kamionki strumiłowej. 
Hotel Stadtmóllera. 
PP. L. Katurnie z Rossyi, W. Micha- 


lewski ze Skałatu, W. Janoszewski ze Ska- 
łatn, W. Kuryłowicz z Sanoka. 


Hotel Sans-souci. 
P. J. Piotrowski z Rossyi. 


Hotel Europejski. 
À PP. J. Matyjowa z Rossyi, W. Zieliń- 
ski z Iwanczan, J. Margnlee z Kijowa. 
Hotel Francuski. 


PP. S. Borowski z Warszawy, S. Górski 
z Rybotycz, dr. H. Scharf z Czerniowiec, dr. 
J. Lisowski z Buczacza, S. Tokarski z Gli- 
nian, N. Oifinowska z Radziwiłłowa. 


Hotel Imperial. 


PP. J. Fenerstein z Drohobycza, L. Wi- 
śniewski ze Switarzowa. 
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DZE EKES NNA U RE W M, DO W R. 


Licytacye. 


L. 14.844 ex 1910 (9659 3—3) 
Obwieszczenie. 

C. k. galic. Dyrekcya lasów i dóbr 
państwowych we Lwowie wydzierżawi w dro- 
dze licytacyi zapomocą pisemnych ofert pod 
zastrzeżeniem zatwierdzenia przez e. k. Mi- 
nisterstwo rolnictwa we Wiedniu prawo po- 
lowania na jelenie przeznaczone corocznie 
do odstrzału w czasie rykowiska w lasach 
skarbowych okręgu gospodarczego Mikuli- 
czyn, względnie w rewirach  Buchtowiec- 
Roztoki-Kremenosa okręgu gospodarczego Pa- 


sieczna począwszy od sezonu polowania w 
roku 1910 do włącznie sezonu polowania w 
roku 1914. 

Prawo polowania rozciąga się w okrę- 
gu gospodarczym  Mikuliczyn na obszar 
924309 ha, zaś w okręgu gospodarczym Pa- 
sieczna na 4382.07 ha. 

Lieytacya odbędzie się na dniu 6 wrze- 
śnia 1910 o 11 godzinie przed południem. 

Oferty we formie prawnej wystawione 
ostemplowane na 1 kor. i zaopatrzone w 
przepisane wadyum w wysokości 1000 kor., 
które osobno na obszar łowiecki w okręgu 
gospodarczym Mikuliczyn, a osobno na obszar 
łowiecki w okręgu gospodarczym Pasieczna 


wnosić należy, przyjmuje c. k. galie. Dy- 
rekcya lasów i dóbr państwowych we Lwo- 
wie najdalej do 5 września 1910 do godzi- 
ny 6 po południu. 

W ofertach podać należy: miejsce za- 
mieszkania i zatrudnienie oferenta, przed- 
miot i okres dzierżawny, ofiarowany roczny 
czynsz dzierżawny w cyfrach i słowach, tu- 
dzież oświadczenie, że oferentowi warunki 
dzierżawy dokładnie są znane i że takowym 
bezwarunkowo się poddaje. 

Oferty nie powinny zawierać warun- 
ków sprzecznych z warunkami licytacji, ani 
wogóle jakichkolwiek dodatków i zastrzeżeń, 
gdyż takie oferty uważane będą za nieważne. 


A 


Oferty mają w końcu zawierać oświad- 
czenie. że oferent zrzeka się bezwarunkowo 
terminów ustanowionych w $ 862 u. e. co 
do przyjęcia przyrzeczenia i że zobowiązuje 
się po przyjęciu oferty zawrzeć z e. k. Admi- 
stracyą dóbr państwowych w terminie wy- 
znaczyć się mającym formalny kontrakt 
dzierżawny. 

C. k. Administracya dóbr państwowych 
zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru 
między oferentami bez względu na wysokość 
ofiarowanego czynszu, jakoteż prawo odrzu- 
cenia całkowicie częściowo lub wyniku lieyta- 
cyi i dowolnego rozporządzania przedmiotem 
dzierżawy. 


Decyzya eo do wyniku licytacyi za- 
strzeżona jest e. k. Ministerstwu rolnictwa. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w c. k. Ministerstwie rolnictwa we Wiedniu, 
w ce. k. gal. Dyrekeyi lasów i dóbr państwo- 
wych we Lwowie, oraz w dotyczących e. k. 
zarządach lasów i dóbr państwowych. 

Bliźszych wyjaśnień udzielają dotyczące 
c. k. zarządy lasów i dóbr państwowych w 
Mikuliczynie i Pasiecznie, gdzie też za po- 
przedniem zgłoszeniem się obszary łowieckie 
obejrzeć można. 

Lwów, dnia 26 sierpnia 1910. 

C. k. Namiestnik 
jako Prezydent e. k. gal. Dyrekeyi lasów 
i dóbr państwowych. 


L. cz. E 82610 (4) , 
Edykt licytacyjny. 
W sprawie egzekucyjnej Ilka Magdija 
i tow. przeciw Mikołajowi Magdijowi o znie- 
sienie współwłasności odbędzie się dnia 22 
września 1910 o godz 8 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w binrze Nr. 11 
łieytacya realności objętej lwb. 500 ks. gr. 
gminy katastr. Sosnów Ilka Magdija, Ołeny 
Wowk ur. M gdij, Iwana Magdija, Stefana 
Magdija i Mikołaja Magdija po 1/5 niewy- 
dzielonej części własnej. 
Cena wywołania wynosi 4000 koron, 
poniżej której reslność pozbytą nie będzie. 
Prawa zastawu wierzycieli zabezpieczo- 
nych na zlicytować się mającej pozostaną 
nienaruszone bez względu na cenę kupna. 
Warunki lieytacyjne, które równocze- 
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i warunki lieytacyjne) może każdy mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 
Wiśniowczyk, dnia 10 sierpnia 1910. 


L 2439/910 (9630 3—3) 
Rozpisanie dostawy. 

Celem zabezpieczenia dostawy materya 
łów drzewnych na rok 191! rozpisuje się 
pisemna lieytacya ofertowa na dzień 12 wrze- 
śnią b. r. do godziny Il przed południem. 

Zapotrzebowanie wynosi: 

A. Desek jodłowych lub świerkowych: 

140.000 metrów bieżących 14 m/m gru- 
bych 18—20 ejm szerokich 4—6 m długich, 

24.000 metrów bieżących 20 m/m gru- 
bych 18—20 cjm szerokich, 4—6 m długich. 

B. Desek i dyli sosnowych: 

9.400 metrów bieżących 25 mim do 
100 m/m grubych, 260 m m szerokich 4—6 m 
długich. 

C. Desek i dyli dębowych: f 

1.700 metrów bieżących 25-—100 m/m 
grubych 260 m/m szerokich 4—6 m długich. 

D. Rygli sosnowych: 

500 metrów bieżących 80130 m/m 
grubych 4 m długich. 

Bliższe szczegóły powziąć można w c. k. 
fabryce tytoniu w Winnikach oraz e. k. ma- 
gazynie sprzedaży tytoniu we Lwowie. 


C. k. Fabryka tytoniu. 
Winniki, dnia 23 sierpnia 1910. 


śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny 


K. k. Generaldirektion der Tabakregie. 
G. D. ZI. 28.371 ex 1910 VIII. 


Kundmachung 


betreffend die Ausführung des Umbanes des Kistendepots bei der 
k. k. Tabak-Fabrik in Winniki. 


(9663 3--3) 


Wegen Sicherstellung des Umbaues des Kistendepots bei der k. k. Tabakfabrik in 
Winniki wird die Konkurrenzverhandlung ausgeschrieben. 


Veranschlagte Kosten . * . . . . . . oe 13.167 K 51 h 
Vollendungstermin Ende November 1910. | 
Auf die einzelnen Arbeitskategorien von grósserem Umfange entfallen folgende 


Beträge : 


Demolierungsarbeiten . . . . . . 4. SE 350K— h 
Baumeisterarbaiten . s . . . -. « . 2 1 5554, 105 
Kunststeinlieferung . - <a an 0% BOB „ UW > 
Zimmermannsarbeiten . . . . . . . . 3 " SMOG 2A 
Spengłerarbeiten . . . . . . . . alb Po aus IEEPR Dale 
Dachdeckerarbeiten . . aa . . . . : : c był „ BW 4 
(Mechlerazbcitn. - . . . . «dt wa W! . AWALODSK. 00, 
Sehlosserbeschlagarbeiten . . « a . . « « - . - 1 165 „ — 

Sehlossergewichtsarbeiten . . . « « . « 1 „+ 1 461: „ 50 , 
Glaserarbeiten . . . . . . . JE. 6 goć (a „ Włej 
Anstreicherarbeiten . . -. . . « - » . e 320 „7% , 
Pilastererarbeiten . .. © . c. « UE „FA: 55 „ 75 


-15.167K51h 


Die Anbote müssen sich auf sämtliche Bauarbeiten erstrecken. 

Die mit einer 1 K Stempelmarke per Bogen versehenen vorschriftsmassig adjustiertea 
und mit der Vadialquittnng belegten Ofirte. welche auf dem inneren versiegelien Um- 
schlage ausdriieklich als „Offert für die Ubernahme des Umbaues des Kistendepots bei 
der k. k. Tabakfabrik in Winniki* zu bezeichnen sind, (Gusseres Kuvert mit der Adressa 
der k. k. Tabakfabrik in Winniki) sind bis 18 September 1910, 12 Ubr mittags, bei der 
k. k. Tabakfabrik in Winniki einzubringen. Die Eröffnung der Offerte fiudet am 13 Septem- 
ber um 2 Uhr nachmittags in der Kanzlei der genannten Tabakfabrik statt und steht 
es den Anbotstellern, bezw. den Bevollmächtigten frei, dieser Offerteróffnung beizuwohnen. 
Das Vadium ist mit 5°% des vom Anbotsteller ermittelten Wertes der Arbeit zu berechnen 
und bei einer k. k. Kassa zu erlegen. 

Als Vadinm sind ausser Bargeld die in der Verordnung des Gesamt-Ministeriums 
vom 3 April 1909, R. G. BI. Nr. 61, unter $ 21 angeführten Stsatspapiere, dann unter 
den in der Veordnung des Gesarnt-Ministeriums vom 30 Dezember 1909, R. G. Bl. Nr. 2 
ex 1910, angeführten Bedingungen auch Rentenbücher des k. k. Postsparkassenamles, 
Kinlagebiicher der Sparkassen etz. zugelassen. 

Die Angebote sind zusammenhängend mit Vermeidung leerer Stellen zu schreiben 
und am Schlusse von dem Anbotstelier oder seinem Bevollmāehtigten eigenhändig mit 
Vor- und Zunamen, gegebenenfalls firmamässig, zu unterfertigen; hiebei ist auch die 
Adresse anzvgeben. 

Die Beträge sind mit Ziffern und Buchstaben anzugeben. 

Von jenen Offerenten, welche für die k. k. Tabak-Regie noch keine Bauten ausge- 
führt haben, sind die Offerte mit Nachweisungen über ihre bisherige Tātigkeit im Bau- 
fache, insbesondere über die allfällige Ausführung von öffəntlichen Bauten zu belegen. 

Die Auswahl unter den Offerenten bleibt der k. k. Geaeraldirektion der Tabakregie, 
resp. dem k. k. Ministerium für öffentliche Arbeiten vorbehalten, ebenso das Recht die 
Offertyerhandlung zu annulieren. 

Die Pläne, das Vorausmass samt Konsteniiberschiag, ferner die Belehrung über 
die bei Vergebung stastlicher Lieferungen und Arbeiten dem Anbotsteller, bezw. dem mit 
dem Aerar vertrwgsschliessenden Unternehmer obliegenden Stempel- und Gebiihren-Pfii- 
chten, ferner die allgemeinen und speziellen Baubedingungen liegen bei der k. k. Tabak- 
fabrik in Winniki zur Einsicht auf, und hat der Anbotsteller im Offerte ausdrücklich zu 
erklären, dass er diese Behelfe (insbesondere die allgemeinen und speziellen Bedingungen) 
eingesehen hat und sich mit denselben einverstanden erklärt. 

Auskünfte werden auch im bautechnischen Departement der k. k. Generaldirektion 
der Tabakregie in Wien, IX. Porzellangasse 51, sn Wochentagen zwischen 10 Uhr vor- 
mittags und 2 Uhr nachmittags erteilt. : . e 

Die Offerte bleiben für die Einreicher — unter Verzicht auf die Einhaltung der im 
$ 862 a. b. G. B., bezw. in den Art. 318 und 319 Handelsgesetzbuch zur Annahme 
eines Versprechens festgesetzten Fristen — vom Zeitpunkte der Uberreichung bis zur 
Entscheidung hierüber verbindlich. Nach erfolgter Annahme wird das akzeptierte Offert 
auch für das k. k. Arar verpflichtend. 

Die Anbotsteller werden seinerzeit von der Annahme oder Ablehnung ihrer Ange- 
bote schriftlich verstandigt werden. 

Bei Annahme der Offerte gilt das erlegte Vadium als Vertragskaution. 


Wien, am 21 August 1910. 
K. k. Generaldirektion der Tabakregie. 
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L. ez. E. 56/10 (5) 
Edykt lieytaeyjny. 

Na żądanie Michaliny z Dziewolskich 
Kosterkiewiezowej w Wielopolu odbędzie się 
dnia 6 października 1910 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 105 licytacya dóbr tabularnych: 

a) Tylka lwb. 674 ks. tab.; 

b) Tylka adwokacya lwh. 675 ks. tab. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
sa ocenione: ad a) na 387.412 kor, ad b) 
30.344 kor. 51 hal. 

Najniższa cena wynosi ad a) 25.940 
kor., ad b) 23.563 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które po uzupeł- 
nieniu stosownie do protokołu oszacowania 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta, może każdy mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym. 
w biurze Nr. 57. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 13 sierpnia 1910. 
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L. ez. E. 713/10 (5) 
Edykt, lieytacyjny. 

Na żądanie Hańdzi Mielnik odbędzie się 
dnia 30 września 1910 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biuro Nr. 2 licytacya 8/18 części lwh. 351 
ks. gr. gm. Nowosiółki. 

Nieruchomości taj części wystawione na 
lieytacyę są ocenione na 3111 kor. 80 hal. 

Najniższa cena wynosi 2074 kor. 59 
hal., poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobec których aloiejsza 
licytacys byłaby miedopiwzezalią, należy 
spioni’ uajpczejej przy WyzĐ92cto- 
aym terminie icylaceinzie , A 
nia toge rodzaju te do saines 
nie mogłrky ná jer © 
wee. 

Te oschy, dla których jakie prawa 
luk ciężary Ba powyższej realności bądź 
obernie już istnieją, bądź w toku pesiepo- 
wania lieytacyjnegoe powsteną, zawiadawmiane 
będą o daiszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie nz tablicy 
sądowej, jeśli uie mieszkają w okręgu sąd: 
niżej wymienionego i nie wskażą temu} s3- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedziki. 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bnsk, dnia 8 sierpnia 1910. 
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L. cz. E. 210/10 (6) 
Edykt licytacyjny 

Na żądanie Stefana Kolby, rolnika w 
Iloroszowej odbędzie się dnia 6 października 
1910 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7, licyta- 
cya: a) 1/5 części z 1131 części i połowy 
z 631 części realności lwh. 46; b) 1/5 czę- 
ści z 66/248 części i połowy z 33/248 części 
realności lwh. 501; c) 1/5 części z 55/110 
części i połowy z 30/110 części realności 
lwh. 688 — wszystkich ks. gr. Horoszowa 
Iwana Kolby własnych, wraz z przynależno 
ściami poszczególnionemi w protokole z 17 
marca 1910. 

Części nieruchomości z przynałeżyto- 
Ściami wystawione na licytacyę, są ocenione 
na kwotę: a) 1000 kor., b) 170 kor., e) 
421 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 666 kor. 
67 hal., sd b) 118 kor. 38 hal., ad e) 280 
kor. 67 hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 1. 

Wyznaczenie terminu licytaeyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznych dla wzmiankowanych cząstek 
nieruchomości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mielnica, dnia 22 sierpnia 1910. 
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L. ez. E. 587/10 (5) 
Edykt licytscyjny. 

Na żądanie Zivnostenska Banka pro 
Cechy a Moravu w Pradze, Filia we Lwo- 
wie, zastąpionego przez adwokata dr. Stein- 
bergera we Lwowie, odbędzie się dnia 10 
października 1910 o godzinie 9 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu 
rze Nr. IIL w Łopatynie licytacya połowy 
lwh. 228 gm. Smarzów, Jakóba Hersztritta 
własnej. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 50 kor. 

Najniższa cena wynosi 33 kor. 32 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
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tej niernchomości dokumenta, (wyciąg tabul., 
wyciąg ksiastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy mający chęć kupienia. przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wytiewioarm, w biurze Nr. HI. 

Takie prawu, wobec których niniejsza 
licytaya byłaby niedopnszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyżnaczczonym 
terminie Hcyiacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Łopatyr, dnia 17 sierpnia 1910. 


L. 20.876;10 
Obwieszczenie licytacyi. 

Č. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Kołomyi podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że drogą yntlieznej licytacyi 
zostanie wydzierżuwiony pobór podatku kon- 
sumcyjnego od wina, moszezu winnego i mo- 
szem o0wceowego w okręgu dzierżawnym 
Kuty, w którego skład wchodzą miejscowo- 
ści Kuty miasto i Kuty stare, a to na prze- 
ciąg czasn trzech lat, t. j od dnia 1 sty- 
czma 1911 do dnia 31 grudnia 1918 pod 
następującymi warunkami : 

Licytacya zostanie przedsięwziętą dnia 
6 pazdziernika 1910 między godziną 9 rano 
a 12 w południe w ce. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Kołomyi, a gdyby się sprawa 
w tym dniu nie skończyła, w późniejszym 
czasie, który zostanie póżniej oznaczony 
i przy lieytacyi do wiadomości podany. 

Cenę wywołania co do powyższego po- 
datku konsumcyjnego stanowi roczna kwota 
3017 kar. 

Oferty pisemne, należycie opieczętowane 
i marką siemplową na jedną koronę zaopa- 
trzene, do których też dołączyć należy wa- 
dyum, równające się jednej dziesiątej części 
ceny wywołania w gotówce lub papierach war- 
tościowych, jakie na kaucyę mogą być przy- 
jeta na mocy szczegółowych postanowien 
administracyi skarbowej, mają być wniesione 
najpóźniej dnia 5 października 1910 do go- 
dziny £ po południu, na ręce e. k. Dyrek- 
tora kołamyjskiego okręgu skarbowego.—Przy 
ofertach ustnych należy przed rozpoczęciem 
licytacyi złożyć powyż określone wadyum 
na ręce komisarza przeprowadzającego licy- 
tacyę. 

Oferty po terminie wniesione, tudzież 
oferty wniesione w drodze telegraficznej nie 
będą uwzględnione. 

Bliższe warunki lieytacyjne, można 
przejrzeć w godzinach urzędowych w koło- 
myjskiej e. k. Dyrekcyi okręhu skarbowego. 
tudzież w e. k. Nadzorach straży skarbowej 
w Horodence, Kołomyi, Kosowie, Nadwór- 
nie, Obertynie, Sniatynie, Tłustem, Uścieczku 
i Zaleszezykach. 

Wkońcu zastrzega się, że dzierżawca 
prawa poboru podatku spożywczego od wina, 
.noszczu winnego i owocowego obowiązany jest 
w myśl galic. ustawy krajowej z dnia 7 lipca 
1909 Dz. u. p. Nr. 102 uiszczać do kas rzą- 
dowych równocześnie z czynszem  dzierża- 
wnym także 30 pre. tegoż czynszu tytułem 
dodatku krajowego, natomiast przysługuje 
mu prawo pobierania od stron do płacenia 
powyższego podatku obowiązanych, prócz 
tego podatku rządowego, także 30 pre. ty- 
tnłem dodatku krajowego. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarkowego. 

Kołomyja, dnia 19 sierpnia 1910. 
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L. cz. E. 1177/10 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Izaka Goldfingera w Tar- 
nowie, cdbędzie sia dnia 6 września 1910 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. % w Tyczynie 
licytacya połowy realności lwh. 380, 15/32 
części realności lwh. 881, 2/4 części realno- 
ści lwh. 603 i całych realności lwh. 686 i 
869 ks. gr. gm. kat. Tyczyn masy spadko- 
wej š. p. Tomasza Ziemby własnych, oraz 
połowy realuości lwh. 380 i 1/4 części real- 
ności lwh. 381 ks. gr. gm. kat. Tyczyn Ma- 
ryanny z Ekertów Ziembowej własnych wraz 
z przynależnościami składającemi się z drzew 
owocowych 

Nieruchomości wystawione na leyta- 
cyę, są ocenione a to: a) połowa realności 
lwb. 380 na 4105 kor., b) 15/82 części re- 
alności lwh. 881 na 1739 kor. (razem zpn.), 
e) połowy realności 603 na 950 kor., d) rs- 
alności lwh. 686 na 300 kor., e) realności 
lwh. 869 na 3740 kor. w tem przynal. t. j. 
drzewo oszacowane na 40 kor., f) połowa 
realności lwb. 880 na 4105 kor, g) 14 
część realncści lwh. 881 na 967 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 2736 
kor. 66 hal. ad b) 1159 kor. 32 hal., ad e) 
633 kor. 32 ha], ad d) 200 kor., ad e) 2498 
kor. 32 hal., ad f) 2786 kor. 66 hal., ad e) 
645 kor. 

Warunki lieytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tych nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny. wyciąg katastral- 
ny, protokoły ocenienia i t. d.), może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 6. 


(3786) 


Takie prawa. wobec których niniejsza 


licgtacyn hyłaby niedopuszezslną, należy 


zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 


nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 


nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie praw% lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 


dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do dcręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tyczyn, dnia 23 lipca 1910. 


(9668 2—31 
Sądowa hala aukcyjna we Liwowie, 
ul. Podlewskiego |. 6. 

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie; 

przed południem od 8 do 12, po południu 

od 2 do 6, — w soboty po południu od 
3 do 8. 
Liecytacye: 

Poniedziałek 5 września 1910 od 10 do 12 
godziny przed południem: meble, to- 
wary korzenne, kapelusze damskie i do- 
datki modniarskie. 

Wtorek 6 września 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem: meble, kasa, forte- 
pian, obrazy, dywany perskie i wyroby 

; rymarskie. 

Środa 7 września 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem : meble, dywany, forte- 
ian. 

Piątek 9 września 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem: meble, kasa, forte- 

ian. 


p 
Sobota 10 września 1910 od godziny 4 do 


8 po południu: meble i sprzęty domowe. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacyą w go” 
dzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 27 sierpnia 1910. 


L. cz. E. 1331/8 A (9741) 
d i 

Celem zniesienia współwłasności ciał 
lwh. 5 i 280 kg. Baligród, odbędzie się dnia 
20 października 1910 o godzinie 10 rano w 
sali Nr. 1 tut. sądu publiczna sprzedaż tych- 
że reslności. 

W skład realności wh. 5 wchodzi par- 
cela bud. 37, w skład realności lwh. 280 
parc. bud. 201. 

Na wymienionych parcelach stoi dom 
murowany 18:50 m. długi, 7'/, szeroki, par- 
terowy, mieszczący 2 sklepy, 2 kuchnie, po- 
kój i sień. 

Właścicielami ciała lwh. 5 są Salamon 
Sojfer w 2/4, Jakób Blank i Berl Blank po 
1/4 części, właścicielami lwh. 280 są Jakób 
Blank i Berl Blank po połowie. 

Cena wywołania wynosi 5000 koron, 
wadyum 500 koron. Nabywca obejmie wszel- 
kie ciężary. 

Warunki licytacyjne protokół opisania 
i ocenienia przejrzeć można w tut. sądzie. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Baligród, 4 sierpnia 1910. 


L. cz. E. 1886/10 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Jakóba Judy Kaufmana w 
Siemikowcach, odbędzie się dnia 22 września 
1910 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 w domu 
Nagelberga licytacya: a) połowy realności 
lwh. 284 gm. Uhorostków, b) 2/6 części re- 
alności lwh., 411 gm. Chorostków składają- 
cej się z chaty mieszkalnej, zabudowań go- 
spodarczych i ogrodu. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: ad a) na 960 kor., ad b) na 
120 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 640 kor., 
ad b) 80 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 4 dom Nagalberga. 

J Sąd powiatowy, Oddział V. 


(9766) 


Dk: 


Haliez, dnia 9 sierpnia 1910. 


L. ez. E. V. 1627/10 (3) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Bauku parcelacyjnego we 
Lwowie, zastąpionego przez adw. dr. Stefana 
Fränkla, odbędzie się dnia 23 września 1910 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym w biurze Nr. 41 parter 
licytacya realności lwh. 189 ks. gr. gm. Za- 
rzycze. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 3996 kor. 


(9737) 


Najniższa cena wynosi 2664 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się ni- 
niejszem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 35. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, Inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężaru wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho: 
mości. 

Koszta organu wykonawczego z powodu 
oszacowania wynoszą 18 kor. 69 hal. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 2 lipca 1910. 


Konkursa. 


L. 5.400/10 (9723 1—2) 
Konkurs 

Odncśnie do ogłoszenia w Nr. 198 „Ga- 
zety Lwowskiej“ oznajmia się, że konkurs 
celem obsadzenia opróżnionej posady za- 
stępcy prokuratora państwa w VIII. klasie 
rangi w Sanoku, ewentualnie przy innej 
prokuratoryi Państwa Galicyi wsehodniej, 
upływa 15 września 1910. 

C. k. Nadprokuratorya Państwa. 

Lwów, dnia 29 sierpnia 1910. 


L. 110.325]I1. 
Konkurs. 
Na posadę ekspedyenta pocztowego 
przy c. k. urzędzie pocztowym w Czortowcu 
(powiat Horodenka) z poborami 3 klasy 6 
stopnia i ryczałtem dla służących dodatkowo 
ustalić się mającym. 
Podania wnosić należy najpóźniej do 
20 pażdziernika 1910 do c. k. Dyrekcyi 
poczt i telegrafów we Lwowie. 
C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 
dla Galicyi. 
Lwów, dnia 25 sierpnia 1910. 


(9756 1—3) 


Rozmaite ohwieszczenia. 


L. ez. ©. 317/10 (9753 2—3) 
dykt. 

Przeciw Konstantemu Bereznickiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do ©. k. sądu powiatowego w 
Podbużu przez Ołeksę Stepanyka pozew o 
uznanie za właściciela 1/4 części realności 
lwh. 449 gm. Stronna i oddanie w posiadanie 
pgr. lk. 14.452, 14.450, 14.456, 14.460 i 
14 468. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 26 września 1910, godzina 
9 rano. 

Celem  strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Konstantego Berezniekiego 
ustanawia się pana Daniela Berahauta, e. k. 
notaryusza w Podbużu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
wiadomego z miejsca pobytu Konstantego 
Bereznickiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są: 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podbuż, dnia 19 sierpnia 1910. 


2227 
11 [è 
Obwieszezenie 
c. k. Ministerstwa rolnictwa z dnia 27 gier- 


: 32914 : 
pnia 1910 I, zgzy normujące aż do odwo- 


L. XVI. 


łania wprowadzanie zwierząt i mięsa z kra- 
jów św. Korony węgierskiej do królestw i 
krajów reprezentowanych w Radzie państwa. 

Na podstawie $$ 4 i 5 ogólnej ustawy 
o zaraźliwych chorobach zwierzęcych z 6 sier- 
pnia 1909 Dz. p. p. nr. 177 i rozporządzenia 
ministeryalnego z 10 lutego 1910 Dz. p. p. 
nr. 36 postanawia się eo następuje: 


I. 


W myśl $. 1, ustępu 1, I. części roz- 
porządzenia ministeryalnego z 31 grudnia 
1907 (Dz. p. p. nr, 282) i według $. 1., 


samej części powołanego rozporządzenia. za- 
kazano jest z powodu istnienia chorób za- 
raźliwych zwierzęcych w krajach św. koro- 
ny węgierskiej wprowadzanie dotyczących 
gatunków zwierząt z gmin wymienionych 
w urzędowych peryodycznie wychodzących 
węgierskich, względnie kroacko-slawońskich 
wykazach chorób zarażliwych zwierzęcych 
przysyłanych e. k. władzom politycznym 1. 
instaneyi i weterynarzom wykonującym o0- 
ględziny na stacyach kolejowych, tudzież 
gmin sąsiednich. 


I. 


Z powodu zaraz panujących w granicz- 
nych powiatach i tak: 

a) z powodu pomoru w powiatach 
sądowych: Jad łącznie z miastem Besztercze 
(komitat Beszterezenoszod), Okermezó, Visó 
(komitat Maramaros), Szokolcza łącznie z 
miastem tej samej nazwy (komitat Nyitra). 
Poszony łącznie z miastem Szentgyörgy (ko- 
mita! Poszony), Felsópulya (komitat Sopron), 
Nómet-Ujvńr (komitat Vas) ma Węgrzech 
Gračac, Lopae dolnji (komitat Lika Krbava), 
Čabar, Delnice, Vrbovsko (komitat Modruś- 
Rieka), Jaska (komitat Zagreb) w Kroacyi i 
Slawonii zakazany jest przywóz swil; 

b) różycy świń w powiatach sądowych : 
Vagujhely (komitat Nyitra). Pozsony łącznie 
z miastem Szentgyörgy (komitat Pozsony), 
Hóthars (komitat Sáros), Sopron (komitat 
Sopron), Puho (komitat Trencsén), Also 
Szendya Osaktoruya (komitat Zola) na Wę- 
grzech, Gračac (komitat Lika Krbava), Jaska 
(komitat Zagreb) w Kroaeyi i Slawonii za- 
kazany jest przywóz świń; 

e) ospy u owiec w powiecie sądowym 
Jad łącznie z miastem Besztercze, Ó-Radna 
(komitat Besztercze-Naszod) na Węgrzech 
zakazany jest przywóz owiec, z powyżej na- 
zwanych powiatów do królestw i krajów re- 
prezentowanych w Radzie państwa. 


III. 


Z powodu zawleczenia chorób zaraźli= 
wych zwierzęcych zakazane jest: 


1. Z Węgier: 


Z powodu zawleczenia pomoru wpro- 
wadzanie świń: 

z następujących powiatów sądowych: 
Füzer, Góncz, Kassa, Szikszó (komitat Abauj- 
Torna), Arad, Borosjenó, Kisjenó, Ternova, Vi- 
lagos (komitat Arad), Bóaesślmas, } Baja, 
Hodsag, Kula, Topolya, Ujvidek, Zombor, 
(komitat Bács-Bodrog), Baranyavśr, Mohács, 
Pées, Siklós, (komitat Baranys), Békés- 
csaba, Gyula łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Szeghalom (komitat Békés), Latorcza, 
Mezókaszony, Munkács łącznie z miastem tej 
samej nazwy, Tiszahat łącznie z miastem 
Beregszász (komitat Bereg), Ból. Berettyó- 
ujfalu, Osefta, Derecsko, Magyaresóke, Mar- 
gitta, Mezókereszies, Nagyszalonta, Sśrret, 
Szalard, Szókełyhyd, Tenke (komitat Bihar), 
Mezócsat (komitat Borsod), Mezökováeshaz, 
Központ łącznie z miastem Makó (komitat 
Csanád), Csongrad, Tiszaninnen, Tiszantil łą- 
cznie z miastem Szentes (komitat Csongrád), 
Parkany (komitat Esztergom), Adony, Sśrbo- 
gård, (komitat Fejér), Rimaszóes, Rimaszombat 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Torna- 
lia (komitat Gömör-Kishont), Puszta, Soko- 
róalja, Toszigetesilizkóz, (komitat Györ), Köz- 
pont, (komitat Hajdú), Eger łącznie z mia- 
stem tej samej nazwy, Gyöngyös łącznie 2 
miastem tej samej nazwy, Hatvan, Heves, 
Petervasár, (komitat Heves), Alsójńszsag, 
Alsótisza, (komitat Jász - Nagykun-Szolnok), 
Almås (komitat Kolozs), Csallóköz, Gesztes, 
(komitat Komśrom), Bogsan, (komitat Krassó- 
Szörény), Viesószentmarton, Erzebetvåros, 
Hossznassó, Medgyes łącznie z miastem tej 
samejnazwy, (komitat Nagykiikulió) Balas- 
sagyarmat, Fülek, Losonez łącznie z mia- 
stem tej samej nazwy, Szirak (komitat Nó- 
grad), Abony łącznie z miastem Czegled 
i Nagykórós, Dunavecse, Gödöllö, Kis- 
kórós łącznie z miastem Kiskunhalas, Kis- 
kunfelegyhiza łącznie z miastem tej sa- 
mej nazwy, Monor, Pomáz łącznie z mia- 
stem Szent-Endre, Vacz łącznie z miastem 
tej samej nazwy (komitat Pest- Pilis- Solt- 
Kiskun), Csurgo, Igal, Kaposvar łącznie z 
miastam tej samej nazwy, Lengyeltót, Mar- 
czal, Nagyatád (komitat Somogy), Osepreg 
(komitat Sopron), Alsódada łącznie z mia- 
stem Nyiregyhóza, Ligetalja, Nagykálló, 
Nyir-Bator, Nyirbogdany (komitat Szaboles), 
Csenger, Mśteszalka, Nagykároly łącznie z 
miastem tej samej nazwy, Szatmár- Ne- 
meti, (komitat Szatmár), Szilagyeseh, Tas- 
nád, Zilah łącznie z miastem tej samej na- 
zwy, Zsibo, (komitat Szilágyi), Osakova, 
Detta, Versecz, (komitat Temes), Dunafóld- 
vår, Központ łącznie z miastem Szegszórd, 
Tamas (komitat Tolna) Maros - Ludas, (ko- 
mitat Torda- Aranyos), Antalfalva, Banlak, 
Cesne, Nagybecskerek łącznie z miastem tej 
samej nazwy, Nagykikinda łącznie z mia- 
stem tej samej nazwy, Nagyszentmikios, 
Panesova, Perjamos (komitat Torontál), Cell- 
dómólk, Vasvar (komitat Vas), Devecser, 
Enying, Papa łącznie z miastem tej samej 


ustępów 2 i 8, jakoteż $. 4, punktu! 2. tej! nazwy, Zirez (komitat Veszprém), Balaton- 


fiired, Csaktornya, Keszthely, Letenye, Nagy- 
Kanizsa łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Nova, Pacsa, Zalaegerszeg łącznie z miastem 
tej samej nazwy, Zalaszentgrót (komitat Za- 
la), Bodroghóz, Gałszóes, Satoraljaujhely łą- 
cznie z miastem tej samej nazwy, Varannó 
(komitat Zemplen) jakoteż z municypalnych 
miast Baja, Debraczen, Györ, Kecskemét, 
Szabadka, Szeged. 


2. Z Kroacyi-Slawonii: 


Z powodu zawieczenia pomoru zakarane 
jest wprowadzanie świń z następujących po- 
wiatów: Belovar łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Kriżevci (komitat Belovar Križevci), 
Novska, Pakrac, Požega łącznie z miastem 
tej samej nazwy (komitat Pożega), Irig, (ko- 
mitat Sriem [Syrmia]), Ivanec, Krapina, Lud- 
brieg, Novimarof, Varaždin, Zlatar (komitat 
Varaždin), Osiek, Virovitica (komitat Viro- 
vitica), Dvor, Dugoselo, Jaska, Kostojnica, 
Petrinja łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Sisak łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Stubica, Sveti Ivan-Zelina, Velika Gorica (ko- 
mitat Zagrzeb), tudzież z miasta municypal- 
nego Varażdin. 

Wprowadzanie świeżego mięsa jest do- 
zwolone tylko wtedy, jeżeli posyłki będą za- 
opatrzone certyfikatami stwierdzającymi, że 
zwierzęta przy oględzinach przedsięwziętych 
według przepisu tak za życia, jakoteż i po 
rzezi uznał weterynarz urzędowy za zdrowe. 

Niniejsze obwieszczenie uchyla rozpo- 
rządzenie c. k. ANYA rolnictwa z 9. 

228 
marca 1910 1. 1383 
wieszczeniem z 12. marca 1910 |. XVII. 


297 
a („Gazeta Lwowska“ v 16. marca 1910 


Nr. 60). 

Przekroczenia niniejszego zakazu ka- 
rane będą według postanowień ogólnej usta- 
wy o Zaraźliwych chorobach zwierzęcych z 
6 sierpnia 1909 Dz. p. p. Nr. 177. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 31 sierpnia 1910. 


ogłoszone tutejszem ob- 


L. cz. ©. I. 280/10 (1) (9738) 
Edykt. 

Przeciw Majerowi Fessel, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k sądu powiatowego w Sanoku przez 
Abrahama Hochdorfa pozew o 500 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 2 września 1910 o godz. 
9 rano, b. Nr. 86. 

(elem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawias się pana A. L. Bośniackiego adw. w 
Sanoku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Sanok, dnia 13 lipca 1910. 


L. ez. O. III. 428/10 (1) (9735) 
Edykt. 

Przeciw niewiadomym z życia i miej- 
sca pobytu: 1) Marcinowi Kempińskiemu, 2) 
Mojżeszowi Uagerowi, 3) Ignacemu Bruni- 
ckiemu, 4) Ludwikowi Wa niekiemu, 5) Ro- 
zalii Warniekiej, 6) Benjaminowi Reichowi 
i 7) Liebe Reich, wniesiony został do e. k. 
Sądu powiatowego w Nowym Sączu przez 
Judę Getzler i spól. przez adw. dr. Sterko- 
wieza w Nowym Sączu pozew o wykreślenie 
prawa zastawu zpn. 

Pierwsza audyencya odbędzie się dnia 
26 września 1910 o godzinie 9 rano w biu- 
rze Nr. 80. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się pana adw. dr. Manahesmera w 
Nowym Sączu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 

Nowy Sącz, dnia 25 sierpnia 1910. 


L. cz. Ćw. 999,10 (1) (9731) 
Edvykit. 

Przeciw Rozalii Łuksa, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. Sądu obwodowego w Sanoku przez 
Szaję Feita pozew o wydanie nakazu zapłaty 
sumy wekslowej 820 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydany został 
dnia 4 sierpnia 1910 nakaz zapłaty do Cw. 
999/10 (1). 

Celem strzeżenia praw Rozalii Łuksa 
ustanawia się pana Józefa Szurgotta w Ja- 
błoniey polskiej, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sadzie się nie 
zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IL. 

Sanok, dnia 20 sierpnia 1910. 


L. cz. Ów. 2366/10 (8) 
Edykt. 

Przeciw nieobecnej Annie Lehrhaupt 
przedtem w Tarnowie, wniósł Wiktor Faber 
przez adwokata dr. Ehrenfreunda w Tarno- 
wie skarze o 850 kor. 

Wskutek tej skargi wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z dnia 9 sierpnia 1910 Ów. 
2866/10 (1). 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanej kuratorem adw. dr. Zmigród w 
Tarnowie będzie ją zastępował dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
ustanowi. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnów, dnia 17 sierpnia 1910. 


(9732) | 1910, $r. 


nidhtung der jaifierten Gremplare erfannt. 
Wien, am 22 Auguft 1910. 


dm Namen Seiner Dajejtit beż Naijers! 
Dag É. É Lanbeśgericht Wien alg Prek- 
gericht bat mit bem Erfenntnijje vom 22 Auguft 
1910, Pr. XXXV. 2121/10/2, auf XAnirag der 
t i Staatganwaltjchajt ertaunt, dag der Juhalt 
des Drudwerteg : „entre nous“, Ringelreihen 
bon Marie Auge de Preug, mit zebn sMuftra= 
tionen und einem Frontijpiz in Lihtorud von 
Lucien de Rubempre, Publitation der Gefell- 
fchaft Oefterreichijher Bibliophilen, Stiid XXI. 
(bisher gedrudt Tegt Sete 1 bis Geite 40) 
baś Vergehen nah $ 516 St ©. begriinde und 
eg wird nad $ 498 St. P. ©. bas Berbot 
der Weiterverbreitung biejer Drudjchrijt ausge- 
jprochen und nach §87 Pr. ©. auf bie Ber- 
nichtung der jaifierten Gremplare ertannt. 
Wien, am 22 Auguft 1910. 


L. ez. Cw. 561/10 (3) (9734) 
Ed i 

Kalman Klein jako powód w Chrzano- 
wie w sprawie toczącej się przed c. k. są- 
dem obwodowym w Wadowicach przeciw 
Franciszkowi Stefanowi bar. Horvathowi nie- 
wiadomemu z miejsca pobytu o zapłatę su- 
my wekslowej 1578 kor. zpn., któremu ma 
być doręczoną skarga wekslowa wraz z na- 
kazem zapłaty z dnia 6 sierpnia 1910 l. ez. 
Cw. 561/10 (1), którym polecono Franci- 
szkowi Stefanowi bar. Horvathowi aby sumę 
wekslową w kwocie 1578 kor. wraz z 6 pre. 
od dnia 31 maja 1910, prowizyą 1/3 pre., 
notyfikacyi 1 kor. 35 hal., kosztami 68 kor. 
35 hal., to wszystko w nieodraezalnym ter- 
minie 8 dni powodowi Kalmanowi Kleinowi 
w Chrzanowie pod rygorem egzekucyi za- 
płacił. 

Ponieważ niewiadomo gdzie obecnie 
Franciszek Stefan bar. Horvath przebywa, 
ustanawia się mu w celu strzeżenia jego 
praw kuratora w osobie pana dr. Apolina- 
rego Zimmerspitza adw. w Waduwicach. 

Tenże kurator zastępywać będzie Fran- 
ciszka Stefana bar. Horvatha w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł- 
nomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Wadowice, dnia 29 sierpnia 1910. 


Zm Namen Seiner Dajejtit deg Kaifers ! 

Das t. f. Landesgeriht Wien als Preke 
gericht hat mit dem Erfenntniffe vom 22 Auguft 
1910, Pr. XXXV. 218,10/8, auf Nntrag ber 
f t. Staatõanwaltihajt erfannt, bag der Anhalt 
der in der Nummer 101 der periobiichen Drud- 
fhrift „Der Blig“ vom 20 Auguft 1910 er- 
jchienene Artifel mit der Uberidrift: „Im 
Bligliht" in der Stelle von „Sh [.." big 
„Mund... ujw." Seite 7, Spalte 3, dağ Berge- 
ben nah $ 516 Gt. ©. begriinbe und e wird 
nah $ 493 St P. ©. dag Berbot der Weiter- 
verbreitung Diejer Drudjchrijt auggejprochen, die 
bon Der f. i Słaatsanwaltjchaft verfügte Be- 
ihlagnahme nah $ 489 St. P. ©. beftatigt 
und nah $ 37 Pr. ©. auf bie Bernichtung der 
jaifierten Eremplare erfannt. 

L. cz. Cm. II. 2/8 (8) (9747) Wien, am 22 Auguft 1910. 
Edykt 

Antoninie Furmankowej z Ropicy ru- 
skiej w sprawie toczącej się przed c. k. są- 
dem powiatowym w Gorlicach przeciw tejże 
Antoninie Furmankowej i spóln. o zapłace- 
nie sum 105 kor. 21 bal zpn., 105 kor. 21 
hal. zpn., 105 kor. 21 hal. zpn., 105 kor. 
21 hal. zpn., 105 kor. 21 hal. zpn., 758 kor. 
54 hal. zpn. z mocy skryptu dłużnego z daty 
Gorlice 28 czerwca 1902 sądownie do l cz. 
G. 343/2 legalizowanego ma być doręczony 
nakaz zapłaty z dnia 7 października 1908 
1. cz. Cm. IL. 28 (1) 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Antonina 
Furmanek przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jej praw kuratora w osobie pana 
adw. dr. Sterna w Gorlicach. 

Tenże kurator zastępywać będzie kuradkę 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi. lub pełnomoenika nie zamianuje. 

O. k. sąd powiatowy, Oddział JI. 

Gorlice, dnia 25 sierpnia 1910. 


Dag f. É. Qande- alg Preggericht in ©riejt 
bat mit bem Grfenntnifje bom 22 Auguft 1910, 
Pr. IX. 10610, bie Weiterverbreitung der Nr. 
192 ber geltihrijt: „L Iindipendente“ vom 
17 Auguft 1910 wegen der Stellen von „I go- 
yerni succedutisi hanno cangiato* big „sasso 
a notte piena“, von „Sono questi capoccia 
dirigenti“ big „pericolosi e striscianti“, von 
„Dopo averli fieramente rimproverati“ big 
„qui non si passa!*, bon „ll governo au- 
striaco dorma płacidamente"* big „e trattato 
di noi Italiani“ nnd von „Il messaggio che 
proclamo un giorno“ big „questo nostro mare“ 
Des Artifels: „L'ora della giustizia. Per Zara 
italiana“ nah $ 65 a und 802 Gt. ©. ver- 
boten. 


Das f. f. Lanbdeg= als Prekgeriht in 
Prag hat mit bem Erfenntnifje vom 21 Uuguft 
1910, Pr. I. 376 10, bie Weiterverbreitung der 
Rummer 3 ber Beitjdrift; „Obrana, Odborny 
list hajicl zajmy narodnich sdruzeni delniku 
malirskych, lazyrnickych, kamnarskych a pri- 
buznych odboru“ vom 15 Auguft 1910 wegen 
deg Alrtsels; „Ve sparech dravcu* naj $§ 
302 Gt ©. verboten. 


Kurat el e. 


L. cz. L. 10/10, P. 187/10 (9) (9684 2—3) 
Edykt. 
Za umysłowo chorego uznano Franci- 
szka Szumlakowskiego rolnika w Tłustem wsi. 
Kuratorem jego ustanowiono Jakóba 
Szumlakowskiego rolnika w Tłustem wsi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tłuste, dnia 27 lipca 1910. 


Das t. i. Qande- alg Prepgericht in Prag 
at mit bem Grfenntnijje vom 21 Augujt 1910, 
$. I. 379/10, die Meiterverbreitung der Num- 
mer 34 der Żeitjchrijt: „Zajmy Lidu“ vom 20 
Auguft 1930 wegen des Wrtifelg: „Neni nad 
duslednost*; der Stellen von „Ale kdykoliv“ 
big „cizi chude 25 K“ deg Urtuelż; „A zase 
dekorativni humanita“; von „Arcikacir“ big 
„clenem sodalu* beg Mrtitel3: „Kacirskou 
mladoceskou radnici“ nah $ 68 unb 302 
St. ©. verboten. 


L. ez. L. 3/10 w (9755) 
dykt. 

Za umysłowo chorego uznano Michała 
Płoszaja w Trzebosi. 

Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Płoszaja w Trzebosi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sokołów, dnia 26 sierpnia 1910. 


Das t. f Landes. als Preggeriht in 
Prag bat mit bem Grfenntnijje vom 21 Auguft 
1910 Pr. I. 377/10, bie Weiterverbreitung der 
Rummer 49 der Zeitjdhrijt: „Zadruha* vom 
20 Xuguft 1910 wegen der Stellen von „Zku- 
senost poucila delniky* bið „spravedlnosti 
verejne moci?*, bon „Primou akci“ bis „pro- 
ste pres ne“ und bon „Prima akce nepotre- 
buje“ bis „spolehati na sebe same“ beg Ar- 
tifel; „Vztahy prime akce k verejne moci“ 


nah § 305 Gt. ©. verboten. 


L. cz. L. 10/9 (11) (9744) 
Edykt. 

Za marnotrawcę uznano Walentego Cho- 
rodyńskiego w Woli żyrakowskiej. 

Kuratorem jego ustanowiono Józefa 
Szymaszka w Żyrakowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dębica, dnia 8 kwietnia 1910. 

Dag f f. Kreiz- als Prekgerichi in 
Eger kat mit dem Erfenntnijje vom 22 Auguft 
1910, Pr. 29/10, die Weiterverbreitung Der 
Nummer 33 der Beitjchrijt: „greie Worte” vom 
19 Augujt 1910 wegen der Śtellen von „Die 
Regierung” big „betreibt”, von „dag Keigt" bis 
„gejtegert" uud von „Nun wijjen wir” big 
„geworden find” des Artilelż: „Der Handels- 


Wyroki prasowe. 


81. 198 (9590) 
Sm Ramen Seiner Majeftät des Kaifers ! 

Da3 f. t. Sandeżgertht Wien als Prek- 

gericht hat mit dem Erfenntniffe vom 22 Auguft 


XXXV. 214/10, auf Antrag ber 
E. f. Staatganwaltjcgaft erfannt, bag der Fnhalt 
deg Drudtwerież: „Sfiązen und Phantafien” bon 
Claire de Lafojette, herausgegeben von D. Be- 
ter Siajpar Strand, mit zebu farbigen To- 
nógungen von Reymond Dupleffis, Prioatbrud 
ofterreichijcher Bibliophilen Wien, Stü IX. 
1908, baż Vergehen nach $ 516 St. ©. begründe 
und eg wird nad $ 493 St P. O. das Berbot 
der Meiterverbreitung Diejer Drudjchcijt ausge- 
fprochen und nah $ 37 P. ©. auf bie Ber- 
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minifter und bie leijchtenerung" nach $ 300 
Gt. ©. verboten. 


Dag i. f. Qandes- alè Preggeriht in 
Prag hat mit dem Grfenntniffe vom 21 Auguft 
1910, Pr. I. 378/10, bie Weiteryerbreitung Der 
Jtumumer 33 der Zeitjchrijt: „Praha VIL“ vom 
20 Auguft 1910 wegen deg Yrtifels: „Tezko 
me maticka vychovala“ naj $ 300 St. ©. 
und dlrtifel IV. bes Gejegeg bom 17 Dezember 
1862, R. ©. BI. Nr. 8 ex 1868, verboten. 


Dag f. f Rreis- als Preggeriht in 
Brür bat mit bem Ertenntnifje vom 22 Auguft 
1910, Pr. 38/10, bie Weiterverbreitung der 
Nummer 66 ber Zeitjdhcijt: „Deutjche Bols= 
mwacdht* vom 17 Auguft 1910 wegen Der Stelle 
bon „bag in folden Füllen” bis „oder bem des 
Gejchóftómanneś" des Artifels: „Die Nadften= 
liebe der fatholijchen Geijtlichen* nah § 308 
Gt ©. verboten. 


Dag f. É Rreig- als Preggeriht in 
Brünn hat mit dem Erfeuntnifje vom 22 Auguft 
1910, Br. I. 70/10, bie Weiterverbreitung der 
Rummer 35 der Beitjchrijt: „Moraysky Lid" 
vom 19 Auguft 1910 wegen der Stellen von 
„Jim nestaci“ bić „temer pul milionu korun“ 
des Artife(ś: „Tes se duse krestanska“; von 
„Po ukonceni taboru“ bi „u zidu“ und bon 
„Abychom zustali dusledni“ big „kde kupo- 
vati ma“ beg Artifelg; „Z Trebice* nad $ 
302 Gt 6. verboten. 


Dag f. f. Krei- al3 PBrekgerihi in 
Ragufa bat mit bem Erfenninifje vom 20 Aue 
guft 1910, Pr. 9,10, die Weiterwerbreitung der 
Nummer 64 der Beitjchrijt: „Dubrovnik“ vom 
19 Auguft 1910 wegen Deś AUrtite(ż; „Pred 
jednom velikoizdajnickom aferom“ nad $ 
65 a Gt. ©. verboten. 


Firmy. 


L. cz. Firm. 1094 Rg. B. 86 (9494) 

Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 

nych już w rejestrze handlowym firm kupców 
pojedyńczych i spółek. 

Do rejestru oddział B. wciągnięto co 
następuje: 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: Galicyjski ziemski 
Bank kredytowy, Towarzystwo akcyjne we 
Lwowie. 

Kapitał zakładowy wynosi 1,000.000 
kor. i składa się z 2500 sztuk gotówki po 
400 kor. pełno wpłaconych akcyj, opiewają 
cych na okaziciela lub imiennie. 

Walne Zgromadzenie Towarzystwa z 31 
raaja 1910 uchwaliło podwyższyć wspomnia- 
ny kapitał akcyjny do sumy 3,000.000 kor. 
przez dalszą emisyę nowych gotówką pełno 
wpłaconych akcyj po 400 kor. i upoważniło 
Radę zawiadowczą do przeprowadzenia emi- 
syi nowych akcyi naraz lub stopniowo we 
właściwym czasie i na warunkach, które 
uzna za odpowiednie. 

Data wpisu: 4 lipca 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział 1V. 

Lwów, dnia 3 lipca 1910. 


G. Z. Firm. 1039 Rg. B. 12 (9496) 
Anderungen und Zusätze zu bereits einge- 
tragenen Firmen von Einzelkaufleuten und 
Gesellschaften. 

Fivgetrsgen wurde im Register Abt. B. 

Sitz der Firma: Lemberg. 

Firmawortlaut: Ziynostenska Banka pro 
Cechy a Moravu v Praze filialka ve Lvove, 
deutsch: Żiynostenska Banka pro Cechy a 
Moravu v Praze Filiale in Lemberg. 

Besondere Hintragungen: diese Aktien- 
gesellschaft griindet sich nunmehr auf den 
in der Generałyersammlung am 7 Mśrz 1909 
abgeńnderten Statuten. Die Statutenänderung 
wurde mit Erlass der k. k. Statthalterei in 
Böhmen vom 29 April 1910, Statt. Nr. 
113.622 auf Grund der Ermächtigung des 
k. k. Ministeriums des Innern vom 8 April 
1910 Nr. 4600 genehmigt. 

Datum der Fintragung: 10 Juli 1910. 

K. k. Landes als Handelsgericht, 

Abtheilung IV. 
Lemberg, den 9 Juli 1910. 


L. ez. Firm. 1000 Rg. A. I. 229 (9500) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze handlowym firm po 
pojedynczych i spółkowych. 

Do rejestru firm pojedynczych względnie 
oddział A. wciągnięto, co następuje: 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: „Confiserie-Union W. 
Zimand*. 

Zmiana firmy na: „W. Zimand i Bra- 
cia Hammer“, — „W. Zimand & Gebr. 
Hammer“. 


Dotychczasowy przedmict przedsiębior- 
stwa: handel wyrobów ceukierkowych. 

Odtąd: fabryczny wyrób cukierków i 
handel towarami eukierkowymi. 

Przystąpili: Bernard Hammer i Samuel 
Hammer, kupcy wo Lwowie. 

Skutkiem czego powstała jawna spółka 
od 1 lipca 1910. 

Uprawnieni do zastępstwa spólnik Wolf 
Zimand łącznie z Bernardem Hammerem i 
z Samuelem Hammerem, 

Podpis firmy: pod jej brzmieniem pod- 
a Wolfa Zimanda i jeszcze jednego spól- 
nika, 

Dzień wpisu: 10 lipca 1910. 

C. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 8 lipca 1910. 


Amortyzacye. 


L. cz. T. IL 7/10 (1) (9683 1—3) 
Amortyzsya. 

Na wniosek Markusa Leisera, Rozy 
Leiser i Juliusza Krischera wszystkich w Ja- 
śle wdraża się postępowanie celem umorze- 
nia blankietu wekslowego za 60 hel. w jẹ- 
zyku niemieckim wydrukowanego, wypełnio- 
nego klauzulą waluty, w kwocie sześćset 
koron cyframi wypisanych, na pierwszej 
stronie trzema oryginalnemi podpisami, a to 
„Markusa Leisera", „Róży Leiser“ i „Juliu- 
sza Krischera* zaopatrzonego. 

Dierżyciela owego blankietu wekslo- 
wego wzywa się, aby w przeciągu 45 dni 
od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu w „Ga- 
zecie Lwowskiej* licząc, zgłosił się i swe 
prawa z powyższego blankietu wykazał, gdyż 
po bezowoenym upływie zakreślonego ter- 
minu powyższy blankiet za umorzony i sku- 
tków prawnych pozbawiony uznany zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział LI. 
Jasło, dnia 12 sierpnia 1910. 


G. Z. Ne. VII. 83/10 (5) (9706 1—3) 
Amortisierung. 

Auf Ansuchen des Sigmund Tgel, 
Buchhändler in Lemberg, Batoregogasse 
Nr. 8 wird das Verfahren zur Amortsierung 
des nachstehenden dem Giesuchsteller an- 
geblich in Verlust geratenen Bezugscheines 
Nr. 240.840, ausgestellt am 13 Februar 1908 
von der Wechselstoben Aktien. Gesellschaft 
„Mercur“ Wien I, Wollzeile über 1 Türken 
Los N. 1,746.951 lautend K 222 in 30 Ra- 
ten zu K 7 und eine Restzahlung von K 12 
gestempelt mit 1:88 eingeleitet. 

Der Inhaber dieses Bezugscheines wird 
daher aufgefordert, seine Rechte binnen 
I Jahr geltend zu machen, widrigens die 
Urkunde nach Verlauf dieser Frist für un- 
wirksam ecklart würde. 

K. k. Bezirksgericht, S. I., Abteilung VII. 

Lemberg, am 20 Juni 1910. 


G. Z. T. V. 10/10 (3) (9729 1—3) 

Auf Ansuehen der Frau Jochwet Did- 
ner, Trõdlersgattin in Graz, wird des Ver- 
fahren zweks Amotisierung des der Gesuchs- 
stellerin angeblich in Verlust geratenen 
Anteilsbuches Nr. 323 des Vorschuss-Verei- 
nes in Przeworsk, „reg. Genossenschaft mit 
beschrankter Haftung* lautend auf den Na- 
men Jochwet Didner auf 60 Kronen ausge- 
stellt, eingeleitet. 

Der Inhaber des obigen Anteilsbuches 
wird aufgefordert seine Rechte binnen der 
Frist von einem Jahre geltend zu machen 
da sie sonst nach Ablauf der erwähnten 
Frist fur nichtig erklärt werden. 

K. k. Kreisgericht, Abteilung V. 

Rzeszów, am 4 Juli 1910. 


L. ez. T. JI. 2,10 (1) (3730 1—3) 

Na wniosek Kasy zalieczkowej i kredy- 
towej, stow. zarej. z ogran. poręką w Gro- 
dzisku mieście wdraża się postępowanie 
amortyzacyjne odnośnie do wekslu z daty 
Grodzisko miasto dnia 10 marca 1909 na 
kwotę 400 kor. opiewającego, płatnego dnia 
10 sierpnia 1909 w Rzeszowie w Towarzy- 
stwie handlowem, zaopatrzonego podpisami 
Walentego Hospoda jako akceptanta, Adama 
Skiby jako wystawcy i żyrants, tudzież przez 
Kasę zaliezkową i kredytową, stow. zarej. 
z ogr. por., działającą przez dyrektorów Józefa 
Bellera, Tzraela Bellera i Eliasza Bellera, 
wszyscy w Grodzisku mieście, również jako 
żyranta, który to weksel rzekomo zaginął 
z posiadania Kasy zaliczkowej i kredytowej 
w Grodzisku mieście i wzywa się edyktem 
posiadacza tego weksla, by go w przeciągu 
45 dni, licząc od dnia ostatniego ogłoszenia 
edyktu w „Gazecie Lwowskiej“ w tutejszym 
sądzie złożył, gdyż po bezskutecznym upły- 
wie tego czasokresu weksel ten za umorzony 
uznany zostanie. 

C. k. $gd obwodowy, Oddział II. 

Rzeszów, dnia 8 sierpnia 1910. 


[z =. 3/8+(0)] 
Edykt. 

Jan Litawa z Biały wyżniej miał wye- 
m'groweć około roku 1856 na Węgry i nie 
powrócił. 

Wdraża się postępowanie celem uzna- 
nia za zmarłego i wzywa się o udzielenie 
Sądowi lub kuratorowi panu Michałowi Hu- 
zie, motaryuszowi w Grybowie, wiadomości, 
ewentualnie o zgłoszenie się do 1 paździer- 
nika 1911 

G. k. Sąd obwodowy, Oddział LV. 


Nowy Sącz, dnia 10 sierpnia 1910. 


(9634 1—3) | 


Spadki. 


L. cz. A. 133/10 (12) 
Edykt 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomy. 

C. k. Sąd powiatowy w Liszkach za- 
wiadamia, że dnia 17 marca 1910 w Ry- 
bnej zmarła Franciszka z Malików Kasper- 
kiewiczowa pozostawiając rozporządzenie o- 
statniej woli. 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu konie: 
zznego dziedzica Ignacego Kasperkiawieza nie 
jest znane, przeto wzywa się go, aby w przeciągu 
jednego roku, licząc od dnia niżej podanego 
zgłosił się w tutejszym Sądzie i wniósł 
oświadczenie co do dziedziczenia, w przeci- 
wnym bowiem razie spadek zostanie prze- 
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i dla nieobecnego ustanowionym kuratorem 
Janem Malikiem z Rybny. 

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Liszki, dnia 21 sierpnia 1910. 


(9686 2—3} 


L. cz. A. 46/2, 37/4 (9573 2—3) 
kKdykt. 

0. k. Sąd powiatowy w  Borszczowie 
wzywa wszystkich mających pretensye do 
spadku po ś. p. Anastazy! (hodyczko, oby- 
watelce rossyjskiej, zmarłej dnia 22 maja 
1908 w Wohinin, gubernii Siedleckiej (w 
Rossyi), by najdalej do dnia 1 października 
1910 zgłosili swoje pretensye w tym sądzie, 
gdyż w przeciwnym razie spuścizna wydaną 
zostanie władzy sądowej zagranicznej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Borszczów, dnia 1 sierpnia 1910. 


L. ez. A. 109/10 (3) (9695 2—3) 
Edykt 
z wezwaniem nieznanych sądowi 
dziedziców. 


C. k. Sąd powiatowy w Kutach zawia- 
damia, że w dnin 11 lutego 1910 w Koba- 
kach zmarła Male Haber bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuże prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie- 
gokolwiekbądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego ro- 
ku, licząc od dnia niżej podanego swe pra- 
wa dziedziczenia w tutejszym Sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie eo do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek, 
dla którego Leizor Laufer z Kobak ku- 
ratorem został ustanowiony, będzie prze 
prowadzony z tymi i tym przyznany, którzy 
się do niego zgłoszą i swe prawa dziedzi- 
czenia wykażą, część zaś spadku nie przyję- 
ta, lub w razie gdyby do spadku nikt się 
nie zgłosił, cały spadek przypadnie Pań- 
stwu, jako bezdziedziczny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


Katy, dnia 18 kwietnia 1910. 


L. cz. A. II 146/10 (4) (9585 2—3) 
Edykt 
z wezwaniem nieznanych Sądowi dzie- 
dziców. 


C. k. Sąd powiatowy w Dzczereu za- 
wiadamia, że w dniu 26 kwietnia 1910 w 
Porsznie zmarł Piotr Jarosz bez pozostawie- 
nia rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, ezy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z 
jakiegokolwiek bądź tytułu roszezenia po- 
dnieść zamierzają aby w ciągu jedneg 
roku, licząc od dnia niżej podanego swe pra 
wa dziedziczenia w tutejszym Sądzie zgłosił 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie c 
do spadku w przeciwnym bowiem razie spadek 
dla którego Justyn Gojecki kuratorem został 
ustanowiony, będzie przeprowadzony z tymi 
i tym przyznany, którzy się do niego zgło- 
szą i swe prawa dziedziczenia wykażą, część 
zaś spadku nie przyjęta, lub w razie gdyby 
do spadku nikt się nie zgłosił, cały spadek 
przypadnie Państwu, jako bezdziedziczny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 


Szczerzec, dnia 18 maja 1910. 


| Pociąg 
[poup | osób" Do LWOWA że LWOWA 
przych o g. Na dworzee główny : 4 dworca głównego: 
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Doniesienia prywatne. 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 maja 1910 r. według czasu średnio-europejskiego. 


do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocnryrzowa, Rovwadówa, Dynowa, Jasta, Oha- 
bówki, Zakopanego (rłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezu- 
cina. 

Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó, Ka- 
łusza, Zaleszezyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie- 
licy, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry. 

Krakowa (Wiednia Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesziu, Rywano- 
wa, Iwonieza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dobice), Orłowa 
Wieliezki, Oświęcima, Kocmyrzów» 


Podwysokiego, 


Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), 
Kerhomethu, 


Korosmez0, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, 
(zudina, Serethu i Suczawy. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Kkarisbadu, 
Pragi, Opawy, Szezueina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego fp. Bze- 
szów), Rozwadowa. 

z Stanisławowa, Kałusa«x, Husiatyna 

t Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 


= 


1220| — 


= 


Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry- 
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. i rzenyśl). c | do Podhajee. 
z Rawy ruskiej, Sokala. - i do Sambora, Sianek, Csap. 
% Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. 6:04 | do Krakowa. 
- 727 j x Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia. Raris- = 6-10 | do Tekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potato: 
badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Urtowa, N. Sącza (p. Parsów), Kałusza, Korósmezó, Qzortkowa, Brodiny, Putny, Suczawy, 
s T28 | z Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałnsza Dorna Watry. i i j 
— 8-00 | z Sambora, Uhyrowa, Sanoka., A = 6:20 | do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Ropyczyniec, Hu- 
— 8:06 | z Ickan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Gydaczowa. | siatyna, Czortkowa, Graymałowa j 
= 8:15 | z Jaworowa, ru 1:30 ; do Lawocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza Borysławia. 
845 — z Krakowa, (Berlina, Wroeławia, Wiednia, Karisbadu, Pragi = 7:34 |] do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa. i 
Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chytowa. BRI — | do Krasowa (Wiednia, Wrocławia, Berlins, Pragi, Karlsbadu) 
1910 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karishadu, GChyrowa, Jasła (p Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia Dy- 
Pragi, Upawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszówi, Kano- nowa, Orłowa (p Tarnów), Zakopanego. | 
ka, Chyrowa (p. Fzremyśi). = 820 | do Jaworowa, 
- 10:41 | z Kołomyi, ŻydźwzzowA, Pożulor, Körðsmezü 846 | da Krakowa (Wiednis, Warszawy, Pragi, Karlabadu), Sanoka 
- 958 | z Siansk, Sambora. Rymanowa, lwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Seza, 
— |1115 | z Podhajee. Orłowa Szezucina, Wieliczki, Oswiçcimia i E 
- |1l45 | z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- z #op | do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoku, Rymanowa, [wonicsa 
winy. Jasła, N. Sącza. i 
12:00 | z Podwołoczysk, Kopyczyniec. Urortkowa. Husiatyaa, Potutor, | 9:10 ~~ | do Czerniowiec, Kałusza. lckan, Brodiny, Putny, Suczawy. 
Zbaraża. = 935 | do Iekan, Delatyna (p Kołowyję), Serethu, Barhomathu, Csudina 
120 | z Sokala, Rawy ruskiej, Jmbackowa. Radowiee, Suczawy. N 
— 105] z Tarnowa, N. Sącza, Lakopanewo, Chabówki (p. Jasło), Dynowa. — |10:15| do Stryja. 
r15 | — | z Krakowa (od 15 czerwca do 80 września codziennie). -- |1040 | do Podwołoczywk, Brodów, Kounyczyniac, Potutor, Arzemałowa 
130 2 Krakowa (Berlina, Wrecławia, Wiednia, karlskadu, Pragi), Zbaraża. a i à 
Chyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Kyicanowa, | 2186) - do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniae, (zort- 
fwoniera, Sanoka, Chyrowa, (p. Przamyėl) kowa, Zalesaczyk, Uusiatyna, Skały, lwauia pustego, Urzy- 
%00 | z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, dasta, Krosna, Iwo- małowa. i 3 
nieza. Rymanowa, Samora, Chyrowa. 223 A do Czerniowiec, Żydacżowa, Podwysokiego, Kórósmeó, Ksłuetu 
2:05 | = t lekan, Uzortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Kocmania, Ozortkowa, Zalaszczyk, Wyżnisy, Kocmania j è 
Nowosielicy Bersthu, Radowiec, Rerhomethu, Suczawy. = 1:45 | do Pawocznego, Drohobycza, Boryzławia, Kałurza, 
zii - z Podwołaczysk (Odeasy. Kijowa), Brodów, (łezymałowa, Potu- — 4-30 | do Sokala. | 
tor, Husiatyna, Czortkowa. = 4:52 | do Stanisławowa, Potutor, Żydaczowa. 
- 435 | z Tucbli, Skolego, Drohobycza, Borysławia. tib - do Krakowa, (Wiodnia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Prag: 
- z Betos, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. Karlsbadu) Uhyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro- 
- 5-00 | z Jaworowa. zwadowa, Dynowa, Jasta, Chabówki, Zakopanego (p. Ris- 
BMĄG | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Kar'abadu, Pragi, szów), N. Sącza, Uhabówki, Zakopanego (p. Podgórze PI.) 
Op<wy), Oświęcimia, Suchy, Kedauyrzowa, Wieliczki, Sacszu- Oświęcimia, i a 
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębiegj, Ukyrowa (p. | 315 | — do Krakowa (od 15 czerwca do włącznie 30 września włącznie) 
Przemyśl. — 3:55 | do Rzeszowa, Chyrows, Sanoka (p. Przemyśl), i 
k 40 | z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Fotuior, | 3: do Sambora, Sianek, Chyrows, Sanoka 
Zaleszczyk, Fuaiatyna, Iwania puetogo, Skały, Kopyczyniee, do Masz: 
(rzymatowa. do K peł Żydaczow, Kałustw 
553 | z [ckan, Żydaczowa, Rałusza, Zalegzczyk, Nowosielicy, Baretltu, i do Podhala JESENE GE: 
Berhomethu, Czudina, Badowiet, Brodiny, Putny. S 46. Jawóru zk: 
z Czermiowiac, Jeksu, Suczawy, Dorna Watry, Radowiee, Nowo- do Ławocznago, (Pasztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza 
sielicy. do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karisbadu, Berlina) 
ze Stryja. Orłowa, Koszyce (p. Tarnów) P 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia. Wiednia, Karlabadn, Pragi, do Bary ruskiej, Betal 
Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezęeina, Ja- du Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Chyrows 
ała, Dynowa, Lubaczowa, Sancke, Rymanowa, [wonicza, Chy- p. Przemyśl). | 
rowa (p. Przemyśl. do Podwołoczywk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 
z Sokala. do Jekam, Czortkowa, Kóróamezó, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżni- 
z Samhcrs, Ortowa, N. Sącza, dnała, Krosna, Iwosiezs, Ryma- cy, Nowosialiey, Berhowethu, Czudyna, Serathu, HBrodiny 
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Ceap. Putuy. Dorny Watry, Suczawy. l i 
+ lekan (Bukaresztu, Jass, Botwszan, Galacu), Potutor, Żyda- do Sambora, Uhyrowa. Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła 
czowa, Uzortkowa, Kórósmósć, Nawosielicy, Radawiec, Dorny Nowego Sąeza, Orłowa, Zakopanego. i i 
Watry, Buczawy. — |1U32] do Podwołoezysk, Potutor, Kopycryniec, Skały, Inaaia pustego 
1 Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- Husiatyna, Zaieszezyk, Grzymałowa. 4 p” 
cima, Wiełiezki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, -— |IFIOg do Podwołoczysk. 
Iwonicea, Rymanowa, Sancka, Chyrowa (p. Przemyśł). — |1LL15R do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Taros 
z Podhajee. brzegu, Hrezucina, Orłowa, Wieliczki, Uhabówki fakoptc'a ra 
ze Stryja (od 19 czerwca do włącznie 11 września tylko w nie- —  |1IV2BH] do Sfr-ia llrnhbokęor Borysławia Kaorhawiny 
dziele i rz. kat. święta). = | 1359 do Rawy roskia, (tylko = niedziele; 
[oz > 


z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- 
szezyk, Skały, iwania pustago, Huriatyna, Zbaraż», Grzy- 


matora 
« Jawsusmago (Vumaial, Małysza, Horystawis, Drokobyozra, Ko- 


sazwiny 


4 dworca „Lwów-Podzamcze*': 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Koprczymea 
tyna, Uzortkowa, Arzymałowa 

Podhajec. 


Na dworzec „Łwów-Podzamczeć: 
Podyrołoczysk, (Odstsy, Kijowa), Brodów. ijan 
Podwobwezysk, Kopyczyniac. Husiatyna, Uzortkowa, Potutor. Aba- 


aża ń > 
10:54 | P dhai Podwołoczysk, Brodnw, Potutar, Graymalawa, Zbaraża 
a p Wianik ; 
400) - Fodsotosnyck, (Odaesy, Kijowa), Rrodów, (Hrrymstamwa, Husiaty- E A Á 
ra, PD E ar Ézortkews p i dee Ua, Odnisyj, Brodów, Potutor. Kapyczy 
’ m P = A z A js Upa f i si 
- | 517 | Podwołoczysk, (Odasuy. Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort Ersa wołu A 
L b + AOE b 


kowa, Zalezceugk, S*aiy, tmaniu pustego, KUusiutyna, Orry- 
scałowa. Zobaruć s 


Podhajee. 
Pndwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 


Winnik 
Winnik. Winnik, tylko w środę i sobotę. 

R Padwsłoczysk, Kopyczyniac, Mealy Jwanin patago  Potstor 
Podhajec. Hrusiatyns, Zaleguczyk, tirzymałow» Jharsta 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa» brodów, Boryczyniae, Czori- 
kowa, Zalesaczyk, wania pastaga, Skałę, Iluziatyna, Zoarata, 
Grzymatowa 

Winnik tylko w środe i sobotę. 


66» 


Na dworzec „Lwów -Lyezaków“ć: 4 dworen „EŁwów-Łyczaków*: 


do Podhajee. 


— 708 | z Winnik. 
uz 10 36 | z Podhajee do Winnik 
— ‘11 Ẹ < Winaik. do Podhajec 
— 9-2782 z Podhajec. do Winnik, tylko w środę i sobote. 


1138 z Winnik, tylko w srode i sobotę. 
= 


Pociągi lokalne. 
| Z dworca głównego: 


Do Brzuchowie codziennie: od 1 maja do 30 września 6'13 rano, 1 oå czerw- 
ea do 30 września 255 i 424 po poładniu, 838 wieczór, od 1 lipca 
do 31 sierpnia 1005 rano; w niedziele i Awięta rzymsko-katoliekie: od 
1 maja do 31 maja 2-55 po południu, %38 wieczór, od 1 czerwca do 
31 września 1225 po południu. 


Na dworzec główny: 


Z Rrzuchowie codziennie: od 1 maja do 30 września 7:49 rano, od Í czerw- 
ea do 30 września 41) po potudniu, 8'23 i 985 wieczór, od | lipca do 
31 sierpnia 11-05 rano; w niedziele i święta rzyiusko-katoliekie: od 
| maja do 31 maja 410 po południu, 935 wieczór, od 1 czerwca do 
30 września 1'53 po południu, 

Z Janowa codziennie: od | maja do 30 wrzesnia F10 po południu, 926 
miączór; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 1 maja do 11 
września 10-07 wieczór 

£ Lubienia w niedziele i święiu rzymsko-katoliukie: od 15 maja do il wrze- 
ścia 11-40 wisczór. 

Z Winnik tylko w środę i sobotę 12:10 wieczór. 


rzed południem, 


Do Janowa codziennie: od | maja do 30 września 10:20 
335 po południu; w miedziele i święta rzymsko-katolickie: od 1 maja 
do 11 września 1-35 po południu. 

Do Lebienia w niedziele i teigta rzymsko-katolickie: od 15 maja do 11 wrze- 
śnia +15 po połsdniu. 


UWAGA: Pora noena oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy it. p. nabywać można 
w biurze miastowem c. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana l. 9. Informacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa- 
cyjne e. k. kolei państwowych, ul. Krasiekich 1. 5, drzwi nr. 67 w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od 


godziny 8 rano do 12 w południe. 
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„Osobliwości świata widzialnego 1 niewidzialnego, 


napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana z za 
gróln. Ohłopiee który czuje nieprzyzwyciężony wstret do pieniedzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto- 
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia- 
dunia magiezne. Fizyologiczne eudo. Klektryczna pani. Elektryczne dziecko. Halucynacye narodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nie 
nie jedza i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez Ściany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem 
Pachnący ludzie. Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginacyj. Slepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 
stan gwiazd na niebie. bwiat jest pełen cudów. Szezególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
i ciała, Zanysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachna i nie psują się. A pamie- 
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, że będzie mógł żyć wiecznie Serce nie sługa, 
nie zna co to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszeze tylko na 
tapatach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. It. d., it. d. 


Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 hal., za zaliezką 2 kor. 60 hal. Do nabycia 
w biurze 5. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausmana 9 


"t KONKURS 


na posadę kontrolora miejskiego przy Magistracie w Bełzie 
z roczną płacą 1200 kor., z dodatkami funkcyjnymi 820 kor. 
z prawem do emerytury. 

Od kompetentów na tę posadę wymaga się: 

1. wieku 24 do 40 lat; 

2. obywatelstwa austryackiego ; 
swiadectwa zdrowia; 

4 świadectwa moralności i dotychczasowego zajęcia; 

5. egzaminu z rachunkowości państwowej lub egzaminu kwalifi- 
kacyjnego, wymaganego rozporządzeniem Wydziału krajowego z dnia 
20 maja 1898 L. 25 422. 

Kompetenci z praktyką prowadzenia rachunków będa mieli pier- 
wszeństwo. 

Posada ta nadana zostanie prowizorycznie, 
niającej służby nastąpi stabilizacya 

Podania wnosić należy najdalej do końca września b r. 

Kompetenci pozostający na posadzie wnosić mają podania przez 
swa Władzę przełożoną. 


Z Magistratu król. woln. miasta Bełza, 
Bełz, dnia 28 sierpnia 1910. 


€) 
>. 


zaś po roku zadowal- 


Burmistrz. 


Wydawnictwo Księgarni Polskiej B. Połomieckiego wa Lwowie. 
Polskie Przewodniki podróży. 


Zadssiem tego wydawnietwa jest wyrugować z rąk polskich turystów prawie wyłą- 
cznie używane obce przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracowanych, do- 
borowych polskich artystyezno-informacyjnych przewodników uczynić obce zupełnie zby- 
tecznymi. Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykonane stoją te polskie przewodniki 
na wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranicznych i ezynią zadość naj- 
wybredniejszym wymegom natury praktycznej, czy artystycznej, 


Przewodnik po Rzymie, z planem miasta. Kor. 3.—. 
Przewodnik po Wenecyi i wyspach okolicznych, z planem miasta, Kor. 8. 
Przewodnik po Włoszech południowych i Sycylii, z 11 planami miast i 
mapami goograficzaemi. Kor. 6 
Przewodnik po Neapolu, z trzema planami. Kor. 3.—. 
f mran po Herkulanum, Pompei i Capri, z planem wykopalisk Pom- 
pal. KOT. 1.4U. 
Przewodnik po Palermo, z planem miasta, Kor. 1.20. 
Przewodnik po Tatrach, z 3 mapami. Opracował Janusz Chmielowski. Kor. 8. 
A pink po Tatrach zachodnich, z mapą. Opracował Janusz Ohmielowski. 
or. 3.—. 
Przewodnik po Lwowie, z planem miasta, Kor. 3.—. 


Rada nadzorcza „Unii kredytowej” 
Stowarz. zarej. z ogran. poręką we Lwowie, 
zaprasza niniejszem P. T. członków na 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


które się odbędzie 


cimia 1O września L919 


o godzinie 7 wieczorem w lokalnościach Stowarzysze”- 
nia Karola Ludwika 35 z następującym 
porządkiem dziennym: 

1. Zmiana statutów S$ 1, 14, 24, 31, 48, 49 i 50. 

2. Wybór dwóch zastępców dyrektorów. 

». Wybór piętnastu członków Rady nadzorczej. 

4. Wnioski członków. 

UWAGA: W braku kompletu wymaganego w $ 87 statutów powtórne 
Zgromadzenie odbędzie się (przy każdym komplecie) dnia 11 września 1910 
o godzinie 4 po południu z tym samym porządkiem dziennym. 

Dr. Israel Waldmann, Dawid Schönfeld, 


sekretarz. przewodniczący. 


C MMM __ OZ mass NKK NAN 


Obraz JANA MATEJKI 


LDE? 


Z okazyi pięćsetletniej rocznicy Bitwy pod Grunwaldem wydało Towarzystwo 
Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem wspaniała reprodukcyę kolorową 
z pomnikowego dzieła Mistrza Jana Matejki „Bitwa pod Grunwaldem“. == 


lReprodukcya — wielkości 1 metr 6 ctm. na 45 ctm. — wykonana wedle 
oryginału ośmioma kolorami, jest wierną kopią obrazu a ostatnim wyrazem 
barwnej techniki reprodukeyjnej — nie zaś oleodrukiem. 


(elem rozpowszechnienia tej wspaniałej wysoce artystycznej a przytem pamiąt- 
kowej reprodukcyi, oznaczył Komitet cenę obrazu niezmiernie niską a mianowicie: 


Za obraz (1 metr. © ctm. na 45 ctm) Koron 15, 
Za obraz w bardzo pięknej artystycznej oprawie (ramy, szkło i passepartout) kor. 40—, 


Zamówienia przyjmują: Zastępstwo sprzedaży na Galicyę i Bukowinę 


Biuro dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO, Lwów, pasaż Hausmana Nr. 9. 


nadto wszystkie Księgarnie, magazyny, handle papierów i obrazów. 


Z= Wysyłka za zaliczką pocztową lub za poprzedniem nadesłaniem należytości. 


UWAGA: Towarzystwo Zachęty Sztnk Pięknych w Królestwie Polskiem jest nie tylko 
właścieielem oryginału obrazu Matejki ale także wyłącznego prawa reprodukcji. 
Wszelkie więc wydawnictwa jakieby się pojawiły lub pojawią będą sądownie ścigane. 
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IFCSDAJIRI" 


DROBNE OGŁOSZENIA 
ed wyrazu petitem 3 halerze, tłustym 
Pe 4 halerza. 


OE E Realność w Lewandówce 


(zaraz za mostem kolejowym) 
składająca się z dwóch dużych domów i ogrodu 
jest do sprzedania po przystępnej cenie. Bliższa 

-= — | wiadomość u p. W. Kuiasia ul. Czarnieckiego 12 
pa Niemczynowskiej Lwów, pl. Ak mn 3 (drukarnia). 
poleca wszelkie sily naue zycielski ie, oficywlistów | emama swrn DRAMA EE 
gospodarczych, służbę wszelką. poon 1 uch 


| 
Lwów, ul. Hetmańska M | 


I Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzewski 


' JULIANA DĄBROWSKIEGO 
kupuje i sprzedaje stare srebro, ztoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 

4 spondencyę. 


e: SZUIET 7 rzeki Stryj da dróg robót 
betonowych, jakoteż rury betonowe 


dostarcza firma 


F. PO LB Chodorów. 


e E 


Przybory rysunkowe najlepszej jakości ; 


STANISŁAW ABL 
Lwów, Sykstuska 3. Telefon 824. 


GWO OWE PTGCZBDSE RT OCIBEA TAN 


w ysiewki 
z najlepszych berbat pół klgr. 
60 hal. i 3 kor. 20 hal. 
poleca handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedle. Lwów, 


Ogromna nędza. 
Sercom ofiarnej publiczności polecamy nab 
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. Romanowicza l. 10, u Michasa Miśków, 
dotknięią nieuleczalcj wadą serce, sparaliżo- 
wang, chorą na oczy, „pozbawioną wszelkieh 
środków do życia, — Zwracamy się z prośbą 
o nadsyłszie łaskawych datków do Admi- |$ 
nistracyi naszego pisma. 


m m A WA 0 M M 


m m m a m 


2 kor. 


Zmiana lokalu. 


BH mam zaszczyt donieść Wielce Szan. 3 
b P. T. Publiczności, że z dniem 1 wrze- W 
śnia przeniosłem moja A 
€ CUKIERNIE KRAKOWSKA Ķ 
jj z ul. Fredry na ul. Batorego i. 32 $ 
naprzeciw gimnazyum Franciszka Jó- W 
M zefa, do której zapraszam jak naj- ję 
s uprzejmiej Wielce Szan. Publiczność. Ę 
4 wysokiem poważaniem Y 


aLi Tr m" 


Eiane | 


3 l uszeczu 
z A. lawsewósziuu LDL 
są do nabycia 
w Głównej Ekspedycyi Lwów, Pasaż 
Hausmana J. 


WSZECH 


ciaągnienie 12 


s CE E DT TERR p pa G- = 222 
S E E T TZ AAC ZA RAA BY PZPC 


ET AKĘGKRERGE PPESTTEETTTN) 


TEETER rz ZE JAA O A ZĘ 


Beg 1— apc ry s OB fo "OH OW oma a. a cy E——0h $——Ad go P p x ola judo Ba Jo, ZŁ —u— "A 


LOTERYA 
NEJ WYSTAW 


na dochód Galeryi Miejskiej we Lwowie 


wre LWoWieE. 


Glówne wygrane wartości 20.000 kor. 


Wygrane w dziełach sztuki pierwszorzędnej wartości 
(nie moga być zamienione na gotówkę). 


Losy do nabycia w domach bankowych i trańkach w calym Kraju 


e s a e 
Magazyn Braci Fowarnickich 
Lwów, ul. Akademicka 6, 

dostał nowości jesienne i zimowe, poleca: Płótna Kaerczyńskie, 

łową damską, męską, własnego wyrobu. 
<bibrzymi wybór w konufekcyi damskiej. 
Zapraszamy uprzejmie do oglądnięcia naszych towarów bez obowiązku kupien' a 
chociaż ceny bardzo przystępne. 


„NOWOSCI LITERACKIE“ 
Wykwintne tanie wydawnictwo oryginalnych dzieł naszych wspó!- 
czesnyGh autorów. 

ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY. 
Prenumerąta kwartalna wynesi 5 ker. 20 hal, z przesylką 5 ker. 80 hal. 
Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła 
SŁ SOKOŁOWSKI, Biuro dzienników i ogłoszeń 


Ludw, pasaż MHMausmana 9. 


bieliznę sio- 


ana NEA TA eena rar a. a 


ZRUŃEZRRERE LOPPE PERE BREKEE EREGW 


GALICYJSKI BANK ZIEMSKI 
. . m, . 
z siedzibą w Lańcucie, 

Przyjwuje wkładki oszczędności i na rachunek bieżący począwszy od 
50 kor. i opłaca od złożonych pieniędzy 5°% z półrocznem oprocentowaniem. 

Od kapitałów złożonych na czas dłuższy jako stałe lokacye opłaca Bank 
procent wyższy aniżeli 5 od sta, a to stosownie do umowy z Dyrekcyą, 
Treść umowy zostaje zanotowana w książeczce jako zastrzeżenia, 

Wkładki do 100 koron wypłaca Bank bez wypowiedzenia, przy wkład- 
kach zaś wyższych zastrzega sobie prawo żądania poprzedniego wypowie- 
dzenia. 

Od wkładek opłaca Baak podatek rentowy z własnych funduszów, a 
dla zaoszczędzenia opłaty pocztowej zamiejseowyia dostarcza czeków poczto- 
wej Kasy oszczędności. 

Zarazem podaje się do wiadomości, że działalność Banku ograniczona 
jest do interesów opartych wyłącznie ma własności ziemskiej, 

Wkładki oszezędności przyjmuje Bank i wydaje książeczki wkładkowe 
nie tylko w biurach w Łańcucie, ale również w Filii swojej we Lwowie 
przy ul. Batorego 1l. 32, I. p. 


BPREKWERRKEE E E E E Ee E E E E E a 


Dyrekeya. 
| BBRE% ZREWER RARYREBKK RRZEBE easi 


jm 


Y SZTUKI P 


listopada 1910 


T E E EE EE EE 
Rn EE nia e PRADA AO PROC YRAŚC 


Z drukarni Wł, Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego l. 12, — Telefon Nr, 527, 


